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onowała s**^ 

arja chrani". 
umiesz a nfe nie 

zen" ie przeproś-
gosp 

II 00' zonego 

5cie opuścili P™ 

dlec musiał 1 

ie| koncesji 
rleszyć, zaskarb 
ierownika orkj 
ąc się odszkoO* 
słone straty. 

L E M I E C . 

Cena 
10 oro: 

Rok V, Jfe 298 . Łódź. Czwartek 14 listopada 1929 r. 

Ceny ogf oas*A i 
Przed tekstem Ł J. 1-a strona 27 sr. 
za w . m/m 1 tam. strona 6 t am; w 
tekście 27 z r . ; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr. ; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za w y r a z , dla po­
szukujących pracy 10 gr. ; naj­
mniejsze ogłoszenie 1.20 z U dla 

bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe t dwnko-
lorowe o 50 proc. drożej ; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 p r o c drożej. 

Za termin drukn administracja nie 
odpowiada. 

Prezydent Rzeczypospolitej wysłuchał relacji 

J 
, Warszawa, 14. 11. (Od wł. 
kor.) — Prezydent Rzeczypospo 
uV przyjął wczoraj kierownika 
Ministerstwa Skarbu pułk. Ma­
jewskiego, z którym odbył 
Wuższą konferencję między in-

^ Stanach Zjedno­
czonych. 

Nowy Jork, 14. 11. (Tel. wł. 
••"cha"). Rząd wystąpił do Kon 
Jfresu z projektem obniżenia po 
Jatków w przyszłym roku bud 
*etowym 
, o 150 milionów dolarów 
"•350 miljonów złotych). Jako 
•"otyw wysunięto wielkie stra 

jakie poniosło całe społe­
czeństwo wskutek katastrofy 
Giełdowej i zmniejszenie wsku-
l e * tego konsumeji wśród sze-
rwich warstw. 

nem! 
w sprawie Chorzowa. 

Prezydent Mościcki wysłuchał 

również relacji ministra Matu­
szewskiego o sytuacji gospodar­
czej i finansowej państwa. 

Gra wojenna 
w generalnym inspektoracie sir zbrojnych. 

Warszawa, 14 listopada. (Od rozpoczęła sHę wczoraj dorocz-
wł. kor.). W gmachu generalne- na 
go Inspektoratu sił zbrojnych gra wojenna. 

BURZLIWE ZAJŚCIA STUDENCKIE 
W K R A K O W I E . 

Kilkakrotna interwencja policji konnej i pieszej. 

- X X -

Kraków, 14 listopada. (Od wł. 
kor.). Wczoraj w sąsiedztwie 
uniwersytetu rozegrało sie 

burzliwe zajście 
między młodzieżą akademicką 
polską a żydowską. Zajścia te 
były dalszym ciągiem awantu­
ry, która się rozegrała poprzed 
niej nocy na plantach. 

W pobliżu „Collegium No­
vum" dwie grupy korporantów 

Czterech redaktorów przed sądem. 

Adolf Nowaczyński skazany 
na 3 miesiące więzienia . 

i Maksa 
(w) 

winy) 
ią. 
został uulew* 

laniem sędzie»? 
my nie mógł BR[ 
:anego mu V * 1 

pelmistri 

. Warszawa. 14. 11. (Od wł. 
Jtpr.). Wczoraj w Sądzie Grodź 
^ publicysta Adolf Nowa-
C 2yftski I redaktor S t Włodek 
'ostali skazani 

DO 3 miesiące wlezienia 
j a artykuł antyrządowy „Bru-
rv i burdy" zamieszczony w 

„Gazecie Warszawskiej". Po­
nadto skazano jeszcze redakto­
ra ..Gazety Chłopskiej" Anto­
niego łiałkę na miesiąc więzie­
nia 1 redaktora czasopisma 
„Chłopska Prawda" NIemyskie 
go na 

S miesięcy więzienia. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

polskich 1 żydowskich przemó­
wi ły sfę, a następnie 

rzuciły się na siebie. 
Korporanci polscy słabsi l i ­

czebnie, wycofailt się zabiera­
jąc ciężko rannego kolegę Ry­
dla, słuchacza 3-go roku medy­
cyny. Na wfadomość o nocnych 
zajściach zebrał sie w południe 
tłum, około 500 akademików 
przed gmachem uniwersytec­

kim. 
Wśród spacerujących studen 

tów zauważono jednego z u-
czestników nocnej bójki nieja­
kiego Rapaiporta. Studenci ru­
szyli ku niemu. Przestraszony 
Rapaport dobył wówczas 

rewolweru, 
który jednak wyrwała mu sto­
jąca obok koleżanka. 

Rozpoczęła sie Wjaltyka na la 
sk1. Awantury trwały przeszło 

dwie godziny. 
Policja konna I piesza musła-

fa walczących rozpędzić. Cięż­
ko rannym Rapaportem zaopie­
kował się lekarz. 

O godzinie 7 ł pół wieczorem 
odbył sie 

nielegalny wlec 
akademicki, na którym uchwa­
lono walczyć o „numeirus clau-

ś. p. Łaszewskim 
otrzyma odprawą w wysokości 24-ch miesiącznych 

poborów męża. 
i Warszawa, 14. 11. (Od wł. 
^ 0 r ) — Posterunkowy policji 

P- Teofil Łaszewski, który zgl 
1» onegdaj pod Piotrkowem w 

*alce z bandytą Zającem, zo-
la> odznaczony 

V. ,,Krzyżem Zasługi". 
a Pogrzeb bohaterskiego poli-

Janta, który odbędzie się dziś 

w Piotrkowie, wydelegowany 
został z głównej komendy poli­
cji inspektor Wojtowicz, który 
złoży na trumnie ś. p. Łaszew-
skiego wieniec, a rodzinie wrę­
czy „Krzyż Zasługi". 

Jednocześnie komendant głó 
wny pułkownik Maleszewski za 
rządził, aby wdowie po ś. p. Ła 

Ithman, iwa»t 
p o ł e m w fihx»lf 

StvDolkow»k* 
k a k już donieśliśmy w depe-
J*acn została ostatecznie podpi 
j5 na nominacja dr. Curtiusa (po 

stronie) na niemieckiego 
^•kśfcw soraiw zagrarafcziiycbj 

Równocześnie został mianowa­
ny prot dr. Moldenhawer (po 
prawej) ministrem gospodar­
stwa narodowego, .(hi 

sus" na wyższych uczelniach. 
O godzSnie 9 wieczorem aka­

demicy uformowali pochód i ru 
szyi; w stronę Kazimierza, diziel 
rdcy 

żydowskiej miasta. 
Interweniowała* policja. Po-

Jchód zawrócił pod dom akade­
micki, a następnie na ulicę Ka­
pucyńską, gdzie mieszka Rapa­
port. Policja ponownie Initerwen 
jowała. •,-<•£<-?•• 

Wiece trwały 
do późnej nocy. 

Kierownictwo gry spoczywa 
w rękach marszałka Piłsudskie 
go jako generalnego inspektora, 
Gra ta 

potrwa 3 dni. 
Prócz Inspektorów armij sta-] 

cjonowanych w Warszawie bfo> 
rą w niej udział dowódcy dywl-
zyj oraz dowódcy pułków pco-j 
wtactforoalnych. ± . -

X — • 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dnia dzW 

slejszym kupowały około sro-,' 
dżiny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądanh* 
8.90. k 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna, 

-x— 

Zmiany na naczelnych stanowiskach sowieckich. 

Stalin (którego właściwe ob 
Ucze nleznoszącego żadnego ry 
wala wschodniego despoty od­
słoniły ostatnie rewelacje Bes-
siedowskiego) usuwa bez par­
donu każdego, kto nie chce pod 
porządkować sie jego woli. 
Ostatnio znowu dokonano sze­
regu zmian na najważniejszych 

placówkach sowieckich'. Do­
tychczasowy długoletni komi­
sarz spraw zagranicznych Czt-
czerin ustąpił, a jego miejsce za 
jął ostatecznie Litwinow. Naj­
wyższy cenzor Sowietów (sta­
nowisko bardzo wpływowe) 
Swiderski został usunięty, a na 
jego miejsce zamianował Stalin 

dotychczasowego posła w K i i 
ganistande Raskolnikowa. WreJ 
szcie posłem sowieckim w Loą 
dynie został mianowany kie-< 
równik syndykatu naftowego! 
Sokolników. Na zdjęciu od le-*. 
wej: Raskoinikow, Cziczerin f 
Sokolników. (h) 

Śmiali aieta lapiliii wota kieski taotaia. 
Pani Snowden wezwała wszystkie partje do współpracy, 

S T a t ^ w " ^ ^ 7 ^ " 1 Londyn. 14 listopada. (Tel 
24 miesięcznych poborów m ę ż a . " E c h a " ) - S < \ n S a C J ą d , l l a J 6 S t 

Ponadto uzyska ona stałe zao- w * z w a n ł < \ wystosowane przez 
patrzenie wdowie. żonę angielskiego kanclerza 

skarbu Snowdena do 
X X 

Lotnicy łotewscy 

na przeszkoleniu w armji polskiej. 
Warszawa, 14. 11. (Od wł. 

kor.) — Wczoraj przybyło do 
Warszawy na przeszkolenie w 
armji polskiej 4-ch lotników ło­
tewskich. Goście łotewscy zaba 
wią w Polsce 

4 tygodnie, 

które spędzą w centrum wyszko 
lenia w Dęblinie. Wśród ofice­
rów znajduje się pułkownik In-
dan, 

były attache 
wojskowy na Litwie. 

— X — 

Oszczędności Rumunii. 

Redukcja trzech ministerstw. 
Bukareszt. 14. 11. (Tel. wł . 

„Echa"). Rząd postanowił prze 
prowadzić oszczędności w cen 
trali przez 
połączenie kilku ministerstw. 
Trzy teki zostaną zupełnie zwi 

niete, natomiast zostanie utwo­
rzone nowe ministerstwo prze­
mysłu. 

Zredukowany gabinet Mantu 
przedstawi sie jutro parlamen­
towi. 

- X X -

Wybrakowane okręty amerykańskie 
w portach sowieckich. 

Nowy Jork, 14. 11. (Tel. wł. 
,,Echa") Sowiety zakupiły od 
Stanów Zjednoczonych 25 wy­
brakowanych okrętów handlo­
wych, wybudowanycli 

w czasie wojny 
przez ministerstwo marynark 
za milion dolarów (9 miljonów 
złotych). Okręty te odesłano do 
portu w Leaingrad»*, 

Ministra Walki z Bezrobociem, 
aby rozpoczął z inneirń partia­
mi poUtycznemf pertraktacje, w 
celu wspólnego ustalenia metod 
jakieml należy zwalczać tę klę­
skę społeczną. Na publicznym 
wiecu, zwołanym przez Labour 
Party, na którym byli również 
obecni członkowie obecnego so 
cjalistycznego rządu, oświad­
czyła panf Snowden, że ten pro 
blem nie może być rozwiązany 
przez jedną partję. lecz przez 

wspólny wysiłek 

całego narodu. 
Jest to pośrednie przyznanU 

się obecnego rządu do porażki 
albowiem zwycięstwo wybór* 
cze zawdzięczał Mac Donald 
głównie 

swoim obietnicom, 
że potralf zgnieść hydrę bezro* 
boefa. 

Liczba bezrobomycH wynosi 
fa w chwili objęcia rządów! 
przez Mac Donalda 1113000 OM 
sób, obecnie zaś wynosi 1 mll< 
jon 256 tys. osób. 

Ostatni numer gazety okupacyjnej'. 
THE WNAL g P m O K 

® h e D O L O G N T P O S T 

Hiesbadeh Eimes 
Sli. Otton e»»obbsl»ed Bmwh Ucu>*p<jp«r n 6cmum) 

BRITISH AR MY EVACUATES THE RHlNEj 
IM t*. urn •.».* cum dowu m von • M M 

GOOO-BYE EVERYONEI 

Angłłcy podczas dzi» 
sJlecioletniej okupa­
cji Kolonjf l Wiesba-

dertu wydali dla 
swych wojsk gazeta; 
Obecnde po odmasza 

rowami reszty 
wojsk ukazał się os­
tatni numer tego cie­
kawego wydawnic­
twa, ( w l 



II 
r • 

Fałszywi urzędnicy magistratu 
łódzkiego. 

Łódź, 14. 11. — Od dłuższe­
go już czasu na terenie Łodzi, 
zwłaszcza zaś jej przedmieść 
Chojen, Widzewa, Karolewa i 
Radogoszcza grasowali dwaj in­
teligentni, elegancko ubrani c-
izuści, którzy, podając się za 

urzędników magistratu 
łódzkiego, popełnili cały szereg 
oszustw pod pozorem ściągania 
na rzecz miasta należności za 
podatki administracyjne. 

Obaj oszuści, zaopatrzeni w 
legitymacje wydane rzekomo 

f>rzez magistrat czyli w swej ro 
i całkiem bezpieczni, tem bar­

dziej, że i pokwitowania za po­
brane nieprawnie sumy wyda­
wali na 

specjalnych drukach. 

„Krasomówczość" obu oszu­
stów, którzy podczas inkasowa 
nia oświadczali podatnikom, iż 

wrazie odmowy magistrat sto­
sować będzie wysokie grzywny 
pieniężne, skutkowała, to też 
płacono im chętnie. 

Przed paru dniami wszakże 
kilku obywateli, którzy uiścili 
rzekome podatki, udało się do 
magistratu z owemj pokwitowa 
alami. 

Oszustwo wyszło najaw. 
Zawiadomiono policję. Oszuści 
jednak, jak gdyby wyczuwając 
grożące im niebezpieczeństwo, 
ukryli się. 

Rozesłano za nimi Usty goń­
cze. 

Budownictwo mieszkaniowe w r. 1930. 
Dwa typy domów skromnych i tanich. 

Dzielny sklepikarz 

POSTRZELIŁ BANDYTĘ. 
Nieudany napad rabunkowy. 

Łódź, 14 listopada. Ubiegłej 
nocy pomiędzy godz. 1 a 3-cią 
dwaj nieznani dotąd, uzbrojeni 
w rewolwery sprawcy doko­
nali 

napadu rabunkowego 
na sklep niejakiego Władysła­
wa Czawy, zamieszkałego we 
•wsi Wedflew, gminy Wróblew, 
w powiecie sieradzkim. 

W chwili, gdy Jeden z bandy­
tów, wyrwawszy okiennicę, u* 
siłował przez okno wejść do 
wnętrza sklepu. Czarwa zbudzo 
ny szmerami zaczął do niego 
i tm lać . Bandyta 

ranny kulą 
soadf z okna na podwórze. — 

Właściciel sklepu wybiegł za 
trm. lecz przywitany kulami ko 
legi rannego zmuszony był do 
cofnięcia się. 

Tymczasem bandyta wziąw­
szy na plecy rannego kolegę, 
zbiegł ostrzelfwując się gęsto. 

Zawiadomiona o nieudanym 
napadzie policja wszczęła za 
zbiegam! pościg, który naraz le 
nie dał wyniku. Na ślad spraw­
ców napadu nfe natrafiono. 

Na miejscu znaleziono liczne 
ślady krwf, co wskazuje, że ban 
dyta został ciężko ranny. Dal­
sze poszukiwania za zbiegami 
trwają. 

- X -

Z Warszawy donoszą: 
Izba przemysłowo-handlawa 

w Warszawie złożyła ministrom 
przemysłu i handlu oraz skarbu 
memorjał, w którym podała sze 
reg wniosków, składających się 
na program budownictwa miesz 
kaniowego w r. 1930. 

Tezy, przedstawione przez 
Izbę dadzą się ująć jak nastę­
puje: 

Ruch budownictwa mieszka­
niowego w r. 1930 w żadnym ra 
zie nie powinien być ograniczo 
ny do mniejszych rozmiarów niż 
te, jakie wynikałyby z zaspoko­
jenia przynajmniej połowy rocz­
nego wzrostu zapotrzebowania 
na mieszkania, na co potrzeba 
kredytów B. G. K. 

w ramie 110 miij. złotych, 
niezależnie od potrzeb wykoń­
czenia budowli już rospoczę-

Nowy laureat Nobla. 

Życiorys i dzieła Tomasza Manna. 
tych i dawniej finansowanych, 
na co potrzebna jest kwota 30 
miij. złotych, w tem 12 miij. dla 
samej Warszawy. 

Mieszkania winny być budo­
wane skromnie i tanio. Typy do 
mów ograniczono do dwóch, 
wykonywanych w grupach nie 
mniej, niż 200-mleszkaniowych, 
a mianowicie: typ 1-szy 

domy 4«mieszkaniowe, 
osTnłofzbowe, jednopiętrowe z 
ogródkami, położone na peryfer J 
Jach miasta; typ 2-gi — domy' 
miejskie, kamiienice wielopiętro 
we. 

Akcję budowy tanich miesz­
kań prowadzi £ winny komitety 
rozbudowy l magistraty miast, 
przedewszystflóem Warszawy, 
Łodzi, Zagłębia Dąbrowskiego, 
Białegostoku, Gdyni, Lwowa i 
Krakowa. 

Impet lokomotywy 

uchronił pociąg od katastrofy. 
Łódź 14 listopada. W dniu 

•/czorajszym w godzinach wfe-
tzornych na 30 kilometrze toru 
rolejowego odcinka Łęczyca — 
łódź omal nie wydarzyła się 

katastrofa kolejowa. 
Na chwilę przed przejściem 

jttciągu osobowego, zdążające­
go do Łodzi nieznani sprawcy 
położyli w poprzek toru na szy­
nach 5 drewnianych wskaźni­
ków długoścf 3 metrów oraz 
sztabę żelazną. Przytomny ma­

szynista spostrzegł zaporę. — 
O zatrzymaniu pociągu nfe by­
ło Już mowy. Zwiększył tedy 
szybkość, aby usunąć zaporę. 
Udało mu się to w zupełności. 

Lokomotywa zaporę przeła­
mała. Po naprawieniu drobnych 
uszkodzeń pociąg ruszył 

w dalszą drogę. 
Zawiadomiona policja prowa­

dzi energfczne śledztwo, celem 
wykrycia sprawców. 

- x -

Głuchoniemy żebrak 
znjiażdżony kołami pociągu. 

Łódź, 14. 11. — W dniu 
wczorajszym w godzinach ran­
nych na odcinku toru kolejowe­
go Zgierz - Łódź w obrębie VI 
komisariatu P. P. wpadł pod ko-

Dr. med. H.LUBICZ 
Powrócił 

ulica Cetlelnlana 43. tel 1 4 1 * 3 2 
Srteclallsta chor Ab skórnych wene 
rvc7.nvch l moc7m)fclowvch. Naawle 

danie lampa k w a r c o w a 
?rzyimule od godz. 8—10 1 od 5—8-
Dla oań od 3—8 oddziel nocz-kałnl* 

Dr. med. Różaner 
powrócił 

Specjalista chorób skórnych, wenery­
cznych 1 moczoplclowych, 

leczenie «z tucznem słońcem car­
ski em. 

ul. N A R U T O W I C Z A 9, tel 128-98. 

Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne I wenervc/ne 

P I O T R K O W S K A 99, teł. 144-92. 
P r z y j m u j e codz ienn ie o d 2—6 i 
p" —•- 8 w i e c z . , w n i e d z i e l e I ś w i ę 

ta od 10 — X 

ła pociągu zdążającego z War­
szawy do Łodzi około 

60-letni mężczyzna. 
Maszynista usiłował zatrzy­

mać pociąg, co jednak okazało 

Zakład stolarski 
RZEMIEŚLNIK POLSKI 

wl . W . L IS ICKI 
L ó d * , P a ł a c o w a 12 p r a y K e l a a a 

dojaad U t m w . j . m ar. 1 l 6. 
p o l . . . wta.n. i wy­
twórni wykwintne 
meble, g.rd.roby. 
•zair , lotka, tr .ma 
to .Uty , k r . d . n i y 
od 100 iŁ do 1100 
k r i . ł ł . oraz w i a . l -
k l . przedmioty w 
i . l r r * . • t o l . n ł w a 1 
tapłc.r i twa w.ho-

daąea. 
Spri .daa na barda* dogodnych ratach 
Zakład otwarty codzienni, od 8 raso 

do 9 wieczorem. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W Moskwie doszło do 
krwawej walki tłumu z samo­
chodami pancernemi z powodu 
braku chleba na kartki. Sześć 
piekarń sowieckich zdemolowar 
no. 

Dr. med. 

Niewiazski 
ul. A n d r a e j a 5 T a l . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuj, od 8-10Vi po pot. I od 5-9 w, 
wnladz ie t . i lwięta od 9 do 1 w po). 

Ola D.A oddrielne ooczek. la i . . 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegietniana 25, te l . 126-87 
Specjalista chorób skórnych 1 wene­
rycznych. Elekt rore rap ja. Leczenie 

lampą kwarcowa, 
Przyfentrje od godz. 8 — 3 i od 5 — 9 
W niedziele 1 święta od 9 do 1 w poŁ 

Dla p a * oddzielna poczekalnia. 

Dr. M. GLAZER 
Z I E L O N A Nr. 6. tel. 143-49. 

Choroby skórna 1 weneryczne. 

Przyjmuje 12-3 | rit-8'l* w. 

Jego żonie 28-letnieJ Janinie. 
Przed 10 laty młody Majew 

ski, syn znanych w mieście 
obywateli, ożenił się z Janiną 
(iramsówną. Pożycie małżeń 
słrie nie było Jednak szczęśliwe 
gdyż Majewski odznaczał się 
gwałtownem i awanrurntezem 
usposobieniem. Po kilku latach 
pożycia, Majewski porzucił 

Szesnas 
W ubiegłym ro 

J M Ameryce ni 
•bytność powieść i 
I *™a", której treś 

(—1 Polska ekipa zdobyła w l 
Nowym Yorku po raz trzeci a > . w a J o n e i z synkiem udał się 
merykańskl ,.Puhar Narodów", 
tym razem na własność 

(—) Do Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów w Warszawie doko­
nano zuchwałego włamania zapo 
mocą podkopu. Spłoszeni zło­
czyńcy zbiegli nie zdoławszy za 
brać znaczków na sumę kilkuna 
stu miljonów złotych. 

(—) P. Konopacka - Matu­
szewska i poeta Kazimierz Wie 
rzyński zostali odznaczeni zło­
tym krzyżem zasługi za wybitne 
rezultaty w dziedzinie sportu i 
jego propagandy. 

(—) W dniu wczorajszym 
w godzinach wieczornych Pa­
bianice zostały wstrząśnięte 
tragiczną wiadomością o zabój 
stwie, dokonanem przez 34-Iet-
niego Zenota Majewskiego na 

się s p ó ź n i o n e m . 
Nieszczęśliwy został komple 

tnie zmiażdżony^ 
Wskutek wypadku tego po­

ciąg przybył na dworzec Łódź-
Kaliska z półgodziruiem opóźnię 
niem. 

Zwłoki tragicznie zmarłego 
przewieziono do prosektorjuni 
miejskiego przy ulicy Łąkowej. 

Nazwiska ofiary dotąd nie u-
stalono, wiadomo jedynie tyle. 
że był to 

głuchoniemy żebrak, 
obchodzący przedmieścia 1 pod­
miejskie wsie. 

do Poznania, gdzie wziął ślub 
cywilny z inną pabjańiczanką, 
z którą również miał syna. 

Majewski prowadził w Po-
znawlu sklep manufaktury, przy 
jeżdttfal-często do Pabjanic do 
rodzttców. W dniu wczoraj­
szym p. Majewska, zam. przy 
ul. No*wo-Karnyszewsklej z sy­
nem, uczniem 4-go oddziału 
szkoły powszechnej, wybiera­
ła się do teatru, gdzie miała 
sprzedawać programy na cel 
dobroczynny. 

Przed, wyjściem Jej przybył 
do młeszikania p. Majewski i 
wszczął Wótnię z żoną 1 Jej ro­
dziną. Podczas sprzeczki wy­
jął nagle rewolwer l strzelił do 
żony. kładąjc ją trupem na miej 
scu. Nasteprije wyszedł na uli­
cę, gdzie został Jednak przy­
trzymany przv:z policjanta i od 
«tawi<wiv do jfreszttt. 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
I N S T Y T U T ROENTGENOWSKI . 

L A B O R A T O H J U M A N A L I T Y C Z N E 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zgferska17, t e l , 1.16-33 
Czynn. od 10-aj r.no (to T-.j w i . s i . 
w niedziel. I iwiąta do 2 - . | po p.t. 
W . c y i ł k i . ap..| . laoaol i d.atyityka. 
K a p t a l e ś w i e t l n e , l a m p a k w a r ­

c o w a , a l e k t r y z a o ^ a , 
ROENTGEN, 

a a e a e p i e n l a , a n a l i z y (moeia, kała, 
krwi, piweoin. wydzielin i Ł d'.). O p e -
e a a j e , o p a t r . W i n y t y a a m i a s t o . 

Ogłoszenia drobne. 
BUDKA do wynajęcia. Zgierska 140 
Wiadomość: Pohidtttawa 21 u dozor­
cy. W niedziele od 9 do 1 na miejscu. 

JÓZEF C Z E C H O W S K I , zamlezkały 
Podrzeozma 19, zgubił ksląieozke woj 
skową wydajną przez PKU. Łódź. 

JOZEF 1NGL1K, ul. Borysza 12 zgu­
bił kartę od paszportu w y d . z firmy 
I. K. Poznańskiego. 

KAZ IMIERA MATELSKA, ul. F ran ­
ciszkańska 65 zgubiła legitymacje za­
pomogową 43076, wyd . w Łodzi. 

T A K S Ó W K Ę r o r d na chodzie po re ­
moncie 1 świeżo lakierowana, sprze­
dam. Radwańska 41 m. 5. 

POTRZEBNA maunka ze zdrowym po 
kairmem do 7 tygod. dziecka. Kffińskte 
gc 123, bufet Szymamko. 

DO SPRZEDANIA 

MASZYNA 
•zeweka łątkowa. 

Można obejrzeć od 6 —8 wiecz. 
ulica Konstantynowska Nr. 138 

(11 Listopada) 
Pabjanowakl. 

•aaaaaBaaeaaBBBBeaBBaeaaaeaBiBaaBBeBaaBaaBaBji 

Abażury 
1 szkielety tatlfO 
tylko w specjalnej wytwórni 

F. Laskowska 
B O Zamenhofa 4. « S B 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - 3 1 . 

pectall.ta chor Ab neta 
l płac. 

Fr ry (ma) . 11—2 I 5—7. 
^ " • — • a u i i y n o w s k a Nr. 9. 

gardła 

POSZUKUJE sie Inwalidy z konce­
sją na restaurację lako wspólnika. — 
Oferty składać pod liter. „J. B." 

SKLEP rzezmiczy do s.przedainaa z 
mieszkaniem. Wiadomość w admiind-
stracji JEcha". 

SŁYNNY cliiromania Leoormajn prze­
powiada przeszłość, przyszłość i te­
raźniejszość, udziela porad w wiciu 
sprawach. Codziennie od 10 r. do S w 
Ceny b. niskie. Zawadzka 28, m. 8, 
parter. 

JÓZEF M A T Ł A W S K L ul. Konstanty­
nowska 20, zgubił bilet wolinę] Jazdy, 
wyd. przez D. K. E. Ł. 

P R Z Y B Ł A K A Ł sie pkss-wł lk . ode­
brać można za wynagrodzeniem, Al. 
I Maja 4, dozorca. 

N O W A K O W S K A B O L E S Ł A W A , za­
mieszkała przy ul. Nowaka 12, zgnia­
ta kartę od paszportu, w y d . przez f. 
I. K. Poznańskiego. 

M Ł O D A kucharka umiejąca dobrze 
gotować poszukuje posady w elegan­
ckim domu przy mniejszej rodzime. 
Łaskawe oferty do adaninistr. „Echa" 
vcd „Kucharka". 

Nowy lauerat urodził się 6 
czerwca 1875 r. w Lubelce, ja­
ko potomek starej lubeckiej ro­
dziny patrycjuszowskiej. Po­
czątkowe wykształcenie ode­
brał Mann w Lubelce, skąd po 
śmierci ojca przeniósł się wraz 
z matką do Monachium. W sto 
licy Bawarii pracował Tomasz 
Mann przelotnie w jednem z 
Towarzystw ubezpieczenio­
wych wkrótce jednak porzucił 
zawód praktyczny i poświęcił 
się głębszym studjom w dzie­
dzinie literatury, historji oraz 
historii sztuki. Przez rok prze 
bywał Tomasz Mann we Wło­
szech, później zaś był przez 
szereg lat redaktorem „Simpli-
cisimussa". 

Pierwszy zbiór nowel To­
masza Manna p. t. „Der klcine 
Herr Friedemann" (tłumaczony 
na język polski p. tyt . „Niebie­
ski ptak") ukazał się w r. 1898. 
Autor nowel okazał się już 
wówczas subtelnym psyholo-
giem i mistrzem stylu. Sław­
nym stał się Mann w całych 
Niemczech swoją powieścią p. 
tyt. 

„Die Buddenbroks" 
(1903) powieścią, która stała 
się sztandarowem dziełem no­
woczesnej niemieckiej literatu­
ry powieściowej i która dziś 
jeszcze jest jedną z najbardziej 
w Niemczech czytanych ksią­
żek. 

W dwa lata później ukazała 
się nowa książka j . t. „Tondo 
Kroger", coś w rodzaju osobi­
stego wyznania poety. 
„Koenigllche Hoheit" („Królew­
ska wysokość") (1910) i „Der 
Tod in Venedig" („Śmierć w We 
necji" (1913), to powieści, w któ 
rych Tomasz Mann okazuje się 
na szczycie swego artystyczne­
go rozwoju. Wypadki wojenne i 
następujący po nich okres ogól­
nego upadku, skłoniły również 
i Tomasza Manna do zaintereso 
wania się zagadnieniami chwili 
bieżącej. Świadczy o tem wyda­
na przezeń w r. 1917 książka p. 
t. „Rozważania — niepolityka". 
rzecz ta nie znalazła zrozumie­
nia u ogółu niemieckiego. Ostoł 
nia wielka powieść Tomasza 
Manna p. t. 

„Der Zauberberg" 
(„Zaczarowana góra") ukazała 
się w r. 1924. Przedstawione jest 
w niej życie w pewnem sanato-
rjum gruźliczem; mimo, lż głów­
nym tematem książki jest choro 

X X 

ba i śmierć — kończy srę on* 
dnak mocnym odzewem 
skiego życia. 

Odznaczony literacką nej?0" 
dą Nobla Tomasz Mann Jest a 
prezentantem. nowych Nietf'*' 
także i w kierunku polityczny* 
Głosi on otwarcie hasła detf* 
kratyczne, czuję się 

obywatelami republiki, 
(,,0 niemieckiej republice' B 
i miał odwagę w styczniu 
r. w Instytucie Carnegie'gc f 
Paryżu wygłosić szereg P r e ' * j 
cyj, których i v lem miało jjr 
zbliżenie duchowe pota^oS] 
Niemcami a Francją, 

Od r. 1919 Tomasz Mann 
docentem honorowym uniwertf 
tetu w Bonn. 

Przed rokiem mniej wkc4 
zaproszony przez polski PenklO" 
Tomasz M a n n przebywał 

W Warszarwie, 
i podejmowany był serdeczflj' 
przez sfery literacki* naszej *Jjj 
licy. Z podróży swej do Pol'" 
wyniósł znakomity literat n"j 
mieckl jak najkorzystniej^^ 
wspomnienia, czemu dał nastęP-

nie sympatyczny wyraz na •* 
mach prasy niemieckiej. 

«ny rozwój młode 
tej na pensję 

dziewczyi 
Wielu napróżne 
wę nad rozwiąż 

cy: kto z autorć 
d pseudonimem 
ues". 

I I oto przed nie 
*m przypadek po 
wylenię tajemnicz 
-znanego autora. 
Nelegantszych pe 
*ym Jorku znalez 
h niejakiej Carr 
l*i osobisty pamię 
""nający do złudzę 
ciĄ istotę 

„Pensjona 
Pomiędzy clałei 

lem owej pensji zi 
tte poruszenie. Mb 
j^n została powoł 
Micze rady pedag 
tłumaczenia się 
5 ,̂0 zbiegu okolic 

Posądzona o be 
fot, podwójny iak 
lv»Ym bezwstydzi 
j^rtnen oświadczył 
^ palącego rumi *«Jiia, że ona to w 
**l'ą owej 

głośnej pĉ w 
"^"jącej tak praw 
l«zcm i barwnie b> 
Wy w podrastając 

Oburzeni pedag 
* łctana, a powie 

ffco-ieszkiem, wyr 
mfo na pulchnej l 

ną: 
J k Ą . któż może 1 
^emnie? Przecież 
*e d\rekt 

'J*. albowiem zai 
w i o . co czułaś? 

150-lecie urodzin 
wielkiego poety. 

orze, któ 
ani nie pat 

Cd y północ v 

Adam Oehlenscłilaege' 
największy poeta duński uro* 

dził się 150 lat temu. 

Chłopiec pod samochodem* 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

ALFONS HERTER, zamieszkały ul 
Niecała I (Chojny) zgubił ksdążeazke 
wojskową -wydaną przez P K U . Łódź 
1 kartę moMfeacytną. 

A R T Y S T A malarz L. Janowski, Rad­
wańska 7 specjalność portrety, rów-

»**lzaJawe 1 krajobrazy-

Łódź, 14 listopada. W dniu 
wczorajszym w godzinach po­
południowych na ulicy Przę-
dzalnianej przejechany przez sa 
rnochód odniósł ogólne ciężkie 
obrażenia ciała około 9-letni 
chłopiec 

nieznanego nazwiska. 
Malca przewieziono karetką 

pogotowia Kasy Chorych do 
szpitala dziecięcego Anny-Ma-
rjL 

• • • 
W bramie przy ulicy Tatrzań 

skiej 39 przygnieciony wozem 
uległ zgnitecenki klatki piersio­
wej 37-letai Mateusz Rubinek, 
zamieszkały we wsi Stachów 
pod Łodzią. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego Po na-
łoioniu opatrtsnku przewiózł o-
fiarę wypadku do szpitala. 

. . . 
Około godziny 10 wieczorem 

na nibcy Srebrzyńsktej napad­
nięty został przez nieznanych 
sprawców 31-letni 

Władysław Korczak. 
niewiadomego miejsca zaemes1 

kania. 
Korczak odniósł szereg t ł> 

czonych ran głowy. Przewi*' 
zlono go do szpitala przy Zbiof' 
ni Miejskiej. Sprawców ta je^ 
niczego napadu poszukuje P01'' 
cja. 

• * i 
W bramie domu przy ul. N^ 

wej nr. 29 otruła się esencją J 
ctową nieznajoma kobieta 
wieku lat około 30. Desperatl'* 
przewieziono w stanie groźny1*] 
do szpitala miejskiego. Naz*"'^ 
ska desperatkl narazie nie usta" 
lono. 

HAMILT( 

SKoni 
Przełożyła i 

— X — 

Ł-^cznie Franklii 
L m zdradzM. Byl 
K^>haterką. Wp 
Si e ' ! t lą zmianę jej 
L^'Titzm wrócił 
t C e Do burzy i I 
L iszczę tylko i 

. 1 I>ozostawiają< 
^Szłość łasce 1 
u^iów życiem i 

drażniąc 

W bójkach ulicznych 
rany: 19-letn{ Franciszek Wg 
(Kopernika 92), 23-letn, CWC 
Derkacz (Przędzałniana 70). , f 
raz 32-letni Wolf Bugaj. zaBJJj 
szkały przy ulicy LutomlersK'" 

Pomocy udzielił im lekarz * 
gotowia ratunk /waoo-

*ląc reżysera, 
^« słówkami pe 

0 szacunku i ża 
^wyrafinowany 
Reakcja nastąpi 
' ^eatrix zmęczy 

P^o. jakie odra 
•«- zaczęło d« 

Ciągłe pytai 
. *ene, gdzie 
™Win i dlaczeg 
"Jasta, działa-
' ^ozostawfwsz 
^ werandzie 
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a. 

a Manna. „PensjonarKa". 
Szesnastoletnia autorka powieści erotyczne]. 

0 

Y 

kończy rę b̂ *Ja 
odzewem 2 w ^ 

literacką napo­
isz Mann M 
lowych NlenUe" 
nku polityczny* 
rcie hasła deB* 
e sie. 
u republiki 
i republice' M | 
w styczniu 1'** 

Carnegle'g0 * 
ć szereg pr e '*j 
km miało W 
iowe pomię<W 
I M JĄ. 

omasz Mann j<* 
•owym unlwWr 

n mniej wlęC*? 
:z polski Penkloi 
przebywał 
szarwie, 

był serdeczflj'( 
ackie nasze) ffl 
•wej do ? o \ & 

iły literat 
najkorzystniej*^ 
:emu dał nastęH 
Y wyraz na »*| 
mieckiej. 

i urodzin 
o poety. 

• W ubiegłym roku zyskała w 
|ftl-j Ameryce niezwykłą po-
jftytność powieść p. t. „Pensjo­
narka", której treścią^był seksu 
«ny rozwój młodej, uczęszczają 
**j na pensję 

dziewczyny. 
Wielu napróżno łamało sobie 

jljowę nad 
kto 

rozwiązaniem tajem-
_ z autorów kryje się 

°a pseudonimem ,,Carmen de 
fcłea". 
i oto przed niedawnym cza-

•f111 przypadek pozwolił na od­
pylenie tajemniczej przyłbicy 
-znanego autora. Na jednej z 
°*|elegantszych pensyj w No-
*yn Jorku znaleziono u uczeni 
ty niejakiej Carmen Jackson. 
*! osobisty pamiętnik, przypo­
minający do złudzenia swą treś-

|Cla. istotę 
„Pensjonarki". 

Pomiędzy ciałem pedagogicz 
lem owej pensji zapanowało sil 

Poruszenie. Młodziutka Car-
P*n została powołana przed o-
Bllcze rady pedagogicznej dla 
*vtłumaczenia się z tego dziw­
ko zbiegu okoliczności. 

Posądzona o bezwstydny pla 
H»t, podwójny iak tym razem w 

• 5£Ym bezwstydzie, 16-letnia 
l^rmen oświadczyła bynajmniej 
' z palącego rumieńca zażeno-

f^ia. że ona to właśnie jest au 
owej 

głośnej powieści, 
'"jącej tak prawdziwie a ża­

rna jąc lat szesnaście. [no bardzo niewłaściwie, gdyż 
Autorkę „Pensjonarki" wy-1 najbardziej zdolnemu pisarzowi 

lano sromotnie z pensji i zrobio'potrzebne jest wykształcenie. 

DROGA MODA. 

Kłopoty producentów sukien. 
Paryscy dyktatorzy mody,. powrócić do mody długich su-

wydawszy dekret, że tegorocz- kitn wieczorowych, S P O D Z I E W A ­

ną jesienią 1 zimą kobiety mają | LI się z tego tytułu wielkich ko-

Przegląd 
Przez ciernie do wzniosłego celu. 

pracy harcerstwa łódzkiego. 
Życie w obozach I hufcach. 

*°ni i barwnie budzące się u-
£?!V w podrastającem' dziewczę 

Iki• • U r z e n i pedagodzy zbledli 
w' * c , a. n a> a powieściopisarka z 

: n s c h l a e g e r 

ta duński t t r e 

D lat temu. 

lodem. 
co w ego. 
/ Korczak, 
niejsca żarnie5' 

ósł szereg t ł ^ 
nvy. Przewie 
tala przy Zbio*' 
rawców ta j£^ 
poszukuje P 0 ' 1 ' 

* * 
nu przy uh ^ 
a się esencja °\ 
ma kobieta * 

30. Desperata 
stanie groźny^ 
tskiego. N a z ^ 
larazie nie us»a" 

cznych odnl e ś^ 
ranciszek WJJ 
23-lerttf 

zamiana 70). £ 
f Bugaj, zatnie 
y Lutomiersk^ 
lił im lekarz P° 
turtLcrt\ 

Chorągiew łódzka znajduje 
się w tem niekorzystnem położę 
niu, że młodzież harcerska po 
otrzymaniu pewnego wyrobie­
nia ogólnego i technicznego har­
cerskiego, zamiast umiejętności 
swe przekazać nowowstępują-
cym 

odpływa z naszego terenu 
do miast uniwersyteckich. Rwie 
to wszelkie próby utrzymania 
ciągłości pracy. 

Każdy nowy rok szkolny 
jest powodem wielkiej troski n:e 
tylko o obsadę drużyn, lecz prze 
dewszystkiem o skompletowa­
nie pracowników w centrali. — 
Wskutek braku funduszów Ko­
menda Chorągwi nie rozporzą­
dza ani 
jednym płatnym instruktorem. 
Mimo to wszytko praca harcer­
ska nietylko że utrzymała się na 
zeszłorocznym poziomie, ale w 
niektórych przejawach życia or 
ganizacyjnego postąpiła ' na­
przód, jak np. w intensywnem 
zdobywaniu stopni i sprawności 
oraz w wynikach z życia obozo 
wego. 

Jeżeli chodzi o stosunek star 
szego społeczeństwa do Harcer 
stwa męskiego, to ten naogół 
nie uległ w ostatnim roku spra 
wozdawczym żadnym zmianom 
Cechuje go przedewszystkiem 

brak zainteresowania 
szerszego, bezinteresownego po 

J? 1 , albowiem zapomniałaś już parcia i należytego zrozumienia 
*no co czułaś* * | zadań I potrzeb harcerzy. 

Nieliczne tylko jednostki odno­
szą się do harcerskich poczynań 
z sercem a bezinteresownie. 

W zestawieniu bardzo silnie 
nabiera na wyrazistości sto­
sunek do Harcerstwa 

władz szkolnych, 
które chociaż świadome najroz­
maitszych niedociągnięć organi­
zacyjnych i programowych po­
wodowanych przedewszystkiem 
brakiem wykwalifikowanych in­
struktorów, idą Harcerstwu męs 
kiemu w iego pracach zawsze 
na rękę. Ożywieni jak najlepsze 
ml chęciami pp. inspektorzy w 
niektórych powiatach przystą­
pili do organizowania całego 
szeregu drużyn przy szkołach 
powszechnych, powierzając ich 
kierownictwo nauczycielom, któ 
rzy niestety nie mają przygoto­
wania instruktorskiego. Na te­
renie jednego tylko powiatu w 
bardzo krótkim przeciągu czasu 
powstało ponad 20 drużyn. 

By choć w części złu zaradzić 
Komenda Chorągwi postanowi­
ła zorganizować w czasie waka-

n'eszkiem, wyraźnie drwią-
"J na pulchnej buzi oświad-

A któż może to znać lepiej 
emnie? p rZecież nie pan, pa-

£ dvrektorze, który jesteś męż 
Ŷztią ani nie pani, pani Watt 

Cd y p ó ł n o c w y b i j e . . 

^cąueline Logan 
Brooke. 

Cliv« 

cyj dwutygodniowy kurs w obo 
zie pod namiotami, Informacyj-
no-instrukcyjny dla nauczycieli 
szkół powszechnych. Niestety 
— kurs do skutku nie doszedł, 
gdyż zgłosiło się za mało kandy 
datów. 

Od października 1928 r. ko­
mendantem Chorągwi jest harc­
mistrz Józef Janiczek. Prane 
Komendy .Chorągwi grupują się 
w Wydziałach: Ogólnym, Orga­
nizacyjnym i Obozowym oraz 
12 podległych im referatach: 
biurowym, statystycznym, gos­
podarczym, archiwum, praso­
wym, W. F. i P. W., osobowym, 
bibljotekl, obozów stałych, wę­
drownych i instruktorskim. Kie 
równicy wydziałów i referenci 

w liczbie 10. 
tworzą Komendę Chorągwi. Ko 
menda Chorągwi ma w swym za 
rządzie: a) bibljotekę, składają­
cą s:ę z 1469 książek oraz b) 
składnicę przyborów harcer­
skich, która od października r. 
ub. znajduje się w likwidacji. 

Przeprowadzony spis drużyn 
wykazał, że w 32 środowiskach 
woj. łódzkiego znaiduią się 

74 drużyny; 
najwięcej, bo 26 przypada na 
drużyny zorganizowane przyj 
szkoła-h powszechnych, 16 przy 
gimnazjach i 5 przy dem narjach 
Pozostałe skuptaią młodzież rzc 
mieślmczą, wleji':ą. względnie 
mieszaną. Drużynv są ujęte w 11 
hufców Aczkolw'ek stanowiska 
hufcowych w zas idzie stara s ę 
Komanda Chórów; obsadzać in 
rt-u* torami harcerskimi, to jed 
nad szczegółu e ze względu na 
kiu^czności reprezentacyjne, 
zatwierdza 

również nleharccrzy, 

którym jednak idea harcerska | z terenu Chorągwi wzłęło udział 
nie obca, a praca znana z cza- Iw Zlocie pod Poznaniem. Całko 
sów. gdy sami w drużynach | wity prawie koszt udziału w Zlo 
przed faty służyli. Oprócz obo­
wiązków reprezentacyjnych huf 
cowi, jako starsi wiekiem, są naj 
częściej łącznikami ze starszem 
społeczeństwem, a przedewszy 
stkiem z Kołami Przyjaciół, któ 
re w mniejszych ośrodkach zwy 
kie dla kilku^ drużyn są przy huf 
cu organizowane. 

Bardzo ciekawe jest zesta­
wienie statystyczne, wykazują­
ce ilość harcerzy według wieku. 
Wynika z tego, że najwięcej jest 
młodzieży harcerskiej 

w wieku 16 lat. 
Ilość harcerzy do lat 16 prze­
wyższa liczbę harcerzy po tym 
wieku. 

Pod względem wyszkolenia 
najwięcej jest harcerzy z Ill-im 
stopniem czyli najniższym stop­
niem przygotowania — gdyż 849 
wobec 750 bez żadnego stopnia 
i 283 z Il-im, a 36 z I-ym. 

Na terenie Chorągwi Łódz­
kiej w ubiegłym roku sprawo­
zdawczym było ogółem zaledwie 
20 mianowanych Instruktorów, 
a więc ludzi, mających według 
władz organizacyjnych pełne 
kwalifikacje wychowawcze. — 
Jest to znikoma ilość w porów­
naniu z ogromem pracy, tem 
bardziej, że nie wszyscy wsku­
tek najrozmaitszych warunków 
osobistych czynnie w Harcer­
stwie pracują. 

W roku bieżącym ze wzglę­
du na II Zlot Narodowy został 
przy Komendzie Chorągwi powo 
łany Referat Zlotu, którego k;e 
równikiem był druh Jeremi f>li 
wiński. Mimo wytężonej pracy 
referatu zaledwie 230 harcerzy 

Zdemaskowana królowa piękności 
ukradła 290 toalet. 

Wielkie zainteresowanie, a 
nawet współczucie budzi w 
Londynie los miss Maud Hall, 
premjowanej piękności z roku 
1923, którą sąd skazał na 

trzy miesiące więzienia. 
Miss Hall, która na 50.000 

współzawodniczek uznaną zo­
stała za najpiękniejszą, od chwi 
U ted zachorowała na niepoha­
mowaną próżność, objawiającą 
się w niezwykły sposób. Gdy 
minął pierwszy okres podniecę 
nia, gdy indyjscy książęta, ary­
stokraci zagraniczni i angielscy 

w 

mlljonerzy przestali się nią In­
teresować, wzięła się do pracy 
i znalazła zatrudnienie w wiel­
kim magazynie Barkera. Tam 
w ciągu kilku lat 

ukradła okołn 290 toalet, 
które ukrywała w tajemnicy 
przed rodzicami w swym poko­
iku, gdzie zamykała się godzi­
nami, dotykając j podziwiając 
wspaniałe krawieckie kreacje, 
w których nigdy się pokazać 
nie mogła. Po odkryciu małwer 
sacji znalazła się przed sądem 

cie pokrywali sami chłopcy, pod 
czas gdy w innych Chorągwiach 
lwią część wydatków pokrywa­
ły Zarządy Oddziałów, umożli­
wiając tym sposobem wyjazd na 
Zlot nawet mniej zamożnym gru 
pom harcerzy. 

Jedną z podstawowych prac 
Komendy Chorągwi jest praca 
nad przygotowaniem instrukto­
rów zdolnych do prowadzenia 
drużyn tak w szkołach po­
wszechnych, jak gimnazjach i 
szkołach mieszanych. W tym 
celu w roku bieżącym Komenda 
Chorągwi zorganizowała 

dw a kursy: 
instruktorski i dla kandydatów 
na drużynowych. W obu wzięło 
udział 53 harcerzy, w czem 2 z 
Łotwy, 2 z Francji i 4 z Chorąg 
wi Mazowieckiej. Kurs trwał 
miesiąc. Ukończyło go z wyni­
kiem pomyślnym 51 harcerzy. 
Tu warto zaznaczyć, że prawie 
wszyscy po kursie przystąpili 
do czynnej pracy, łagodząc dość 
znacznie skutki spowodowane 
odpływem maturzystów i tych, 
ktÓrzv przeszedłszy do 8-ej kla­
sy, niewielką tylko ilość czasu 
Harcerstwu poświęcać mogą. 

Drużyny, organizujące obozy 
korzystały z niewielkich tylko 
zasiłków Zarządu Oddziału, któ 
re ogółem wyniosły 1450 zł. w 
szerokim natomiast zakresie ko 
rzystały z materjalnej 

pomocy ziemiaństwa. 
W zestawieniach kasowych 

pomoc ta nie została uwzględ­
niona. Wyniki życia obozowego 
szczególnie pod względem tech 
nicznym z roku na rok przyno­
szą coraz lepsze rezultaty. Aby 
należycie wykorzystać pobyt 
chłopców w obozie pod wzglę­
dem wychowawczym Komenda 
Chorągwi udziela zezwoleń na 
urządzenie obozu tylko w wy­
padkach, gdy obóz ma zapew­
nione 

odpowiednie kierownictwa. 
Na przyszłość proponuje się og­
niskowanie obozów w jednej o-
kolicy dla skuteczniejszej porno 
cy ze strony starszego instrukto 
ra dojazdowego oraz lepszej kon 
troli. 

To pobieżne zestawienie prac 
dokonanych przez Harcerstwo 
męskie przedstawia mniej wię­
cej kierunki naszych specjal­
nych zainteresowań oraz wyniki 
jakie osiągnął w roku sprawo­
zdawczym. J. J. 

rzysci dla siebie i dla 
fabrykantów materjałów. 
Z tych nadziei sprawdziła 

się tylko ta druga, mianowicie 
fabrykanci zyskali, bo wpraw­
dzie sprzedają rzadziej, ale więk 
sze ilości wyrabianych przez sie 
bie materjałów. 

Natomiast krawcy i wielkie 
magazyny gotowych sukien, od­
czuli dotkliwie zmniejszenie się 
obrotów, spowodowanych przez 
modę długich sukien przez zwię 
kszenie 

kosztów ich wyrobu. 
Wszędzie mianowicie na świc 

cje panuje obecnie przesilenie ii 
nansowę, które skłania raczej dc 
ograniczenia wydatków na stro­
je, niźli do ich powiększenia. 
Zeszłoroczne suknie wieczoro­
we wymagały pół czwarta do 
czterech metrów materji, na o-
becne potrzeba 9 i pół do 15 me 
trów materjału, czyli prawie 
cztery razy tyle, co przed ro-
kiem. 

Z drugiej strony na zrobienie 
sukni potrzeba było w roku ze-: 
szłym dwudziestu, a co najwy­
żej dwudziestu pięciu godzin pra 
cy, zaś obecnie sukni nie zrobi 
się prędzej niż w sześćdziesiąt, 
siedemdziesiąt i więcej godzin. 

Producenci sukien są wtęc w 
wielkim kłopocie. 

Z jednej strony bowiem najnow 
szej sukni nie można zrobić za 
tę samą cenę, co dawniej, z dru­
giej zaś publiczność nie chce się 
pogodzić z podwyżką ceny za 
robotę o 25 do 30 procent. 

Wprawdzie mniejsze domy 
krawieckie pracują jeszcze po 
dawnych cenach, ale większe co 
fają się przed stratami, z drugiej 
zaś strony publiczność niechęt­
nie godzi się na podwyższenie 
ceny o jakie 200 do 300 złotych 
za suknię. 

Eddie Phillips 

„gwiazdor" wytwórni 
„Universal". 
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Skandal. 
Przełożyła St. H. 

—x— 
O C Z N I E Franklin dotychczas 

e zdradził. Była jeszcze cią 
°haterką. Wpłynęło to na 
"a. zmianę jej nastroju. — 

k,V r T 1 'zm wrócił znów, jak 
L C e Do burzy 1 Beatrix żyjąc 

iszczę tylko chwilą obec-
L ' Pozostawiając najbliższą 

V szłość łasce bogów, stała 
ŁTIÓW życiem I duszą grona 

drażniąc „bożyszcze", 
i *ląc reżysera, obdarzając 
L * e słówkami pełnemi szcze-

0 szacunku i żartując z gość 
^wyrafinowanym kunsztem. 

-•^akcja nastąpiła po połud-
• ^ a t r i x zmęczyła się. Zwy-
lk, °. jakie odniosło nad nią 

Jj- zaczęło dawać się we 
\ : - Ciągłe pytanie pani Les-
.^eene, gdzie się podział 
1 *Iin j dlaczego wyjechał 

|y 'asta, działały jej na ner-
JL" ^ozostawfwszy panią Ke-

na werandzie w roli policji 

ledczej, Beatrix udała się do 
swych apartamentów, wydając 
polecenie, żeby jej nfe przeszka 
dzano i przygotowała się do po 
grążenia się we śnie królewny 
z bajki. 

Ledwie minęła czwarta, pani 
Lester Keene. wysoce podnie­
cona, wpadła do pokoju. Znala­
zła Beatrtoc nawpól rozbudzoną, 
leżącą na swem wspaniałem łóż 
ku w zachwycającym negliżu. 

— Moija droga, moja droga!— 
wołała pani Keene. — Pan Fran 
klin w tej chwili wrócił. 

— Kto wrócił, Brownie? 
— Pan Franklin, któżby in­

ny? — Czasami ta cierpliwa 
kobieta uważała, że też ma pra­
wo do zniecierpliwienia. 

— A, tak — gentleman! — 
rzekła Beatrix. — Ha, ha! Śni­
ło ml się. że tańczyłam. Wymy 
śliłam nowego fox-trotta i taftv 
czyłam go przez godzinę z Mau 
rice'em*). Orkiestra grają zna­
komicie. 

— Pan Franklin rzucił na 
mnie dzikie spojrzenie i poszedł 
do swego pokoju. Wyraz jego 

*) Znany w New. Yor>» zawodo­
wy tancerz. 

twarzy wcale ml się nie podo­
bał. Wstań, dziecko. No, pro­
szę! 

Beatrix westchnęła, usiadła, 
pozostała tak chwil kilka w za-
myślemiu, objąwszy rękamf ko­
lana, następnie wyskoczyła z 
łóżka. 

— Działać — rzekła — trze­
ba działać! Proszę zawołać He­
lenę. Umieram z niecierpliwoś­
ci dowiedzenia się, co się tam 
stało. Doprawdy, gdybym zwró 
ciła się do specjalisty w sztuce 
dostarczania rozrywek ludziom 
zblazowanym, nie potrafiłby 
wymyśleć nic cudowniejszego 
od mego planu nadawania war­
tości życiu. No. Heleno, prędzej 
ruszaj się. Brownie droga, pro­
szę zadzwoniic, żeby mi przy­
N I E S I E filiżankę herbaty. Wszy­
scy, wszyscy do pracy! 

W pół godziny później Bea-
rrix zeszła na dół w nowej za­
chwycającej sukni. Dowiedziała 
się, że Franklin poszedł do alta­
ny f ruszyła wślad za nim. nu­
cąc jakąś piosenkę. 

Gdy do niego podeszła, sltal 
z rękami w kieszeniach, wpa­
trzony w przestrzeń,. 

— Wiedziałam, że pana tu za 
stanę — odezwała się dźwięcz­
nym głosem Dobry wieczór! 
Jak się pan miewa? 

Franklin odwrócili się i spoj­
rzał na nią. Przypomniał sobie 
zwierzenia Malcolma Frazera. 
Istotnie, musiała być czarują-
cem dzieckiem, zanim otoczenie 
doszczętnie jej nie zepsuło. Ja­
kiem dumnem, nieposkromio-
nern, pięknem stworzeniem by­
ła obeenfe, mając cały świat u 
swych stóp. 

— Dobry wieczór! — odrzekł 
doznając dziwnie przyśpieszo­
nego bicia serca. 

— Czy podoba się panu w i ­
dok stąd? Cudowny, prawda? 
Przychodzę tutaj zawsze cie­
szyć się nim, gdy odczuwam po 
trzebę samotności uspokojenia 
nerwów. 

— Sądzę, że dlatego też przy 
szła tu pani teraz — rzekł Fran 
klin sucho. 

— Nie. Jestem zupełnie spo­
kojna ł w zgodzie z całym świa 
fem. 

— Ośmielam się zauważyć, 
że nie wierzę pani, nie chcąc je-
nak obrazić iei uczuć, 

— Proszę — rzekła Beatrix— 
niech pan mówi, co się panu po 
doba. Jesteśmy w wolnym kra 
ju. może nawet zbyt wolnym.— 
Schyliła się. zerwała pączek ró 
źy i przycisnęła go do ust. 

— Wlec doskonale. Wobec 
tego dodam jeszcze, że nie tracf 
lem czasu od chwili naszego roz 
stania. 

— Ah, jakże się cieszę, że wy 
wferam na pana tak dodatni 
wpływ — rzekła uśmiechając 
się złośliwie. — Jest pan podo­
bno znanym mistrzem w sztu­
ce trwonienia czasu. 

Franklin pominął milczeniem 
tę uwagę, ale za to zdołał spo­
strzec, że posiadała przy uśmie­
chu, najpiękniejsze dołki, jakio 
kiedykolwiek widział. — Pani 
może nie wie, że przeżyłem dzi­
siaj rano ciężkie chwile z rodzi­
ną pani. Nie okłamywałem ich, 
ale tylko z wfelkitn wysiłkiem 
udało mi się wie powiedzieć im 
prawdy. 

— A więc wygrałam zakład! 
— zawołała Beatrix. 

— Nie rozumiem co pani chce 
przez to powiedzieć. 

Nic nie szkodzi. Niech mil 

pan powie coś więcej. To rnuiń 
interesuje. 

— Dobre l to — rzekł Fran'c-
Itn śmiejąc się — po tej rozmo­
wie (co dla pani także będzie no, 
wością) — pojechałem do mia­
sta zasięgnąć tam rady. Ostate­
cznie istnieje tylko jeden sposób 
zakończenia tej farsy. 

— Nie. nie! — krzyknęła Bea 
trix — tylko nie farsy. Komedjl 

• proszę I , , 
W tej chwflf Franklin oddałbj 

chętnie wszystko co posiadał za 
możność sprawienia tej młodej 
osobie takiego lania, że musia­
łaby prosić go o litość. Rzucił 
papierosa i obrócił się ku niej.— 
Proszę teraz posłuchać — rzekł 
ostro — i jeżeli pani wogóle jes? 
do tego zdolna, mieć trochę 
względów na mnie i na powagę 
zarówno swego jak mego poło­
żenia. 

Beatrbc wykonała ręką jakiś 
niewyraźny gest. . 

— Musimy natychmiast w y 
jechać — rzekł Franklfn( kładąc 
nacisk na każdy wyraz —wszy­
stko jedno dokąd i.- wziąć ślub'. 

d . c. n, 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Na niektórych ulicach ułożo­

na «a bruki różnych systemów 
dla próby. Próby te wykony 
wane były zwykle na koszt 
przedsiębiorców lub wynalaz­
ców, którzy także zobowiązali 
się w ciągu pewnego okresu 
konserwować odcinek próbny. 
Tymczasem w niektórych miej 
scach przedsiębiorcy zupełnie 
nie dbają i ułożone kawałki jezd 
ni. tembardzlej, że okazały się 
one nieodpowiednie. Wydział 
techniczny magistratu ma za­
miar w końcu znieść próbne od 
clnki l zabrukować je normal­
nym 1 wypróbowanym dla ru­
chu warszawskiego brukiem. 

• • • 
Wiceminister spraw zagrani­

cznych, p. Wysocki, odbył kon­
ferencję z prezydentem miasta, 
tnż. Slomińskim w sprawie e-
l e k t T O w n i w a r s z a w s k i e j , o to 
wobec oczekiwanego rozważa­
nia tej sprawy na terenie parys 
kim. 

• • • 
Trasa miejskich autobusów 

przechodzi obok ustalonych w 
'drodze zarządzenia komisarza 
rządu przystanków dla taksó­
wek l dorożek konnych. O ile 
chodzi o ulice szerokie, stacje 
Bakie nile przeszkadzają rucho­
w i autobusowemu. Ponieważ 
Jednak autobusy przechodzą 
także przez ulice wąskie, stwa­
rza się często sytuacja trudna 
| niebezpieczna. Komisariat rzą 
Uu ma wkrótce znieść przesz­
kadzające swobodnemu krąże­
niu autobusów postoje taksome 
fcrów | dorożek konnych, 

e e s 
Ze względów budżetowych 

ftyrekcja wodociągów | kanali­
zacji) nie może w najbliższe] 
przyszłości wykonać budowy 
filtrów dla Pragi. Jednak studja 
teoretyczne W tej dziedzinie 
prowadzone są w dalszym cią­
gu. Dokonywane będą badania 
wody gruntowej na Pradze. — 
Okazuje się. że ta woda posia­
da zbyt wiele żelaza i magne­
zu. 

• • • 
Z fetejatyrwy Ministerstwa 

-Spraw Wewnętrznych odbędzie 
się w państwowej szkole hłgje-
ny w Warszawie w czasie od 
28 listopada do 7 grudnia r. b. 

{>ląty zkoleł kurs trachomatr> 
ogiczny (przeciwgruźliczy) dla 
ekarzy. 

• • • 
0'dazkl arogowy Bomlsarja-

1u rządu zarejestrował w zesz­
łym rnfes. 73 prywatne samo­
chody osobowe. 48 dcrożek sa­

mochodowych, 22 samochody 
ciężarowe, 6 autobusów i 26 
motocykli, razem 175 pojaz­
dów mechanicznych. Ogółem 
na 1 listopada r. b. zarejestro­
wanych samochodów w War­
szawie było 8.638, z czego 
3.289 prywatnych osobowych, 
3.080 dorożek, 1.287 samocho­
dów ciężarowych, 102 specjal­
nych, 80 autobusów i 800 moto-
cyklów. 

Az po rękojeść! 
Bagnetem w pierś przyjaciela. 

Z Sosnowca donoszą: 
Znani policji kryminalnej ze 

swoich awanturniczych wystę 
pów w Sosnowcu Henryk Fe­
liks Godowski i Zdzisław Zię-
bacz, lat 23, mieli dawne pre­
tensje na tle porachunków oso­
bistych z Janem Noszczyńskim 
lat 18, z Sosnowca. 

Rozżaleni koledzy nie mogąc 
swej pretensji puścić w niepa­
mięć, postanowili zemścić się 
na Noszczyńs-dm. 

W tym celu, wtargnęli do je 
go mieszkania 1 po <wypowie-
dzeniu kilku obelżywych 
słów, Godowski wydobył ba­
gnet i pchnął nim Noszczyńskie 
go w pierś zatapiając ostrze 

aż po rękojeść. 
Noszczyński padł trupem na 

miejscu. 
Po dokonanem morderstwie, 

napastnicy zbiegli w niewiado 
mym kierunku, lecz policja znaj 
duje się już na ich tropie. 

KRATECZKI, 

Wojna o 5 0 groszy. 
Drogi postój na rynku. 

Łodzianin zawsze Jest przy­
tomny i przez sen nawet potrafi 
wyrzekać na podatki, na ciężkie 
czasy, na prąd, na magistrat, na 
bruki, na żonę { t d. Łodzianin 
jednej tylko rzeczy nie potrafi 
znieść spokojnie: gdy mu ktoś 
przypomina, że Jest winien pie­
niądze. Tego żaden porządny ło. 
dzianin nie ścierpli. Bo to niby, 
jak to? najpoważniejsze firmy 
mogą wnosić podania o odracza 
nie wypłat, a przeciętny łodzia­
nin ma placilć punktualnie, czy 
wogóle płacić? Bo kto to dzisiaj 
płaci? Gdzie Jest taki war jat? 

No p r z y z n a j c i e sarni, kto dzi­
siaj płaci? 

MIŁY POBORCA. 
38-letm Józef Sobójka miesz­

ka od szeregu lat przy ul. Luto-
mlersklej nr. 46 i od szeregu 
również lat zajmuje się handlem 
Byłoby trudno odpowiedzieć 
na pytanie, czem Józef Sobój­
ka handluje? Mój Boże! Tem, 
czem handlują wogóle łodzia­
nie: wszystklem Trochę tem, 
trochę owem, słowem, aby żyć 
aby handel szedł, aby czemś 
handlować. Żaden handel prze­
cież nie hańbił Ostatnio Sobój­
ka handlował kartoflami O tej 
porze roku to jest bardzo dobry 
interes, bowiem wszyscy kar­
tofle kupują na zimę, więc Jó­
zef Sobójka zakupywał w oko­
licznych wsiach podmiejskich 
ziemniaki I własnym wozem 
przywoził Je do Łodzi, gdzie na 
Bałuckim Rynku z odpowied­
nim zyskiem sprzedawał je po­
trzebującym. 

Z powyższego powodu SobóJ 
ka był w stałym kontakcie z 
poborcą należności za postój na 
rynku, które to funkcje spełniał 
Stanisław Kaźmtarczak. 

Kule bandyckich rewolwerów 
nie dosięgły dzielnego policjanta. 

Łódź, 14. 11, W dniu wczoraj 
szym około godziny 10 Wieczo 
rem s t posterunkowy P. P. An 
toni Grabski, zauważył obok 
wsi Karczew, pod Kaliszem 
dwóch podejrzanych osobni­
ków Idących szybkim krokiem 
przez pola z wyładowańeml 
workami. Policjant kazał im się 
potrzymać, Osobnicy miast 

usłuchać wezwania poczęli 
uciekać ostrzeliwując się Jedno 
cześniie z rewolwerów. Poste­
runkowy Grabski również 

odpowiedział ogniem. 
Jeden z uciekających ranny Su 
lą upadł. Drugi osobnik ostrze­
liwując się w dalszym ciągu 
zdołał zbiec. Rannego oprysz 
ka s t posterunkowy przewiózł 

W dniu 24 marca r. b. Sobój­
ka wręczył Kaźmlerczakowl 2 
złote (gotówką!), przyczem ten 
ostatni nie mając „na składzie" 
drobnych, nie wydał mu należ­
nych 50 groszy refczty, obiecu­
jąc natomiast uczynić to przy 
najbliższej okazji. Od tego cza­
su minęło sporo tygodnii, mie­
sięcy i okazji, a nagabywany 
stale Każmiierczak, jak nie od­
dawał reszty, Jak nie oddawał 
reszty, jako że był to łodzianin. 

Dnia 16 września r. b. Sobój­
ka zamiast zł. 1.50, za postój, 
dał Każmierozakowi tylko zło­
tówkę, mówiąc, że resztę 50 
groszy wyrówna się w ten spo 
sób ze starą pozostałością. Każ 
ml er czak Jednak obruszył się, 
zwymyślał Sobójkę l w rezul­
tacie schwycili się za czuby. 

A pfekina to była bftewka! 
Toczyła się ona według wszel­
kich prawideł walk Jarmarcz­
nych. Sobójka, Jako furman o-
perował zręcznie i ze znajomo­
ścią rzeczy orczykiem, Kaź-
mterczak zaś poprzestał na że 

tych grzywny łub 4 dnf aresztu. 
Sobójka więc zamiast 50 gro 

szy stracił 20 złotych i 50 gr. 
Czy będtoie usiłował obydwie 
te sumy wyegzekwować od 
Kaźmlerczaka, nie jest nam na-
razie wladomem. 

Jerzy Krzeckl. 

TEATR KAMERALNY. 

R R 

można ptej doszukać tylko w far 
laznym kluczu od kół wozu. -j.f-5Sft0 niemieckiej. I szkoda, że u-
Gtowy obaj kontrahenci snać 
mają twarde, żaden z mfflch bo­
wiem trapem nie padł. a tylko 
Sobójkę odwieziono z pobojowf 
ska do szpitala, przyozem Już 
obecny był post. Jan Romamo-
wtos, który uważał ea wskaza­
ne spllsać odpowiedni o zajściu 
protokuł. 

W dnlM wczorajszym wyflo-
brzały tuż Sobójka oraz Kaź-
mlerczak stanęli przed Sądem 
Grodzkim za zakłócenie spoko­
ju rjtuWłcaniega Sędzia Thum 
wydał wyrok, skazujący Józj | 
fa Sobójkę I Stanifsłalwla Kaź-
mferezaka, każdego na 20 zło-

wozem 3o Kalisza. Nieznajo­
mym okazał się zawodowy zło 
dziej niejaki 28-letni Zygmunt 
Kołodziejczyk, karany kilka­
krotnie więzieniem 

za kradzieże I napady. 
Umieszczono go w szpitalu, 
gdzie przebywa pod titazmejoil 
policji 

_ Za zbiegłym kompanem Ko­
łodziejczykiem zarządzono po­
ścig, który dotąd Jednak nie 
dał pomyślnego wyniku. 

W porzuconych przez obu 
opryszków workach znalezio­
no garderobę i futra wartości 

kilku tysięcy złotych. 

Komedja w 3 aktach 
L. Verneuilla. 

„Radość kochania" swego 
czasu grana w Łodzi, Już wów­
czas wywoływała uczucie ckll 
w o ś d Francuska komedja po­
siada tak świetne tradycje, że 
sztuka Verneuilla nie potrafi 
ich wprawdzie osłabić, może je 
dnak wywołać 

pewne zdziwienie. 
Czegoś podobnie mdławego 

Zona. 

Ogrodnik t — Cement proszę pani 
kroku. 

stwardniał i
 t ł r tł 

nie mogę zrobić ani jednego 
Gospodyni i — Właśni 
Ogrodnikt — O jej, już 
Gospodyni t — Właśnie przed chwilą tona was w« 

lecą. 
ta! 

Napad na żandarma. 
Zaalarmowana żandarnw 

po doprowadzeniu napadną 
go do przytomności rozpór 
la natychmiastowe śledztwa 

Dużem ułatwieniem śl 
był fakt iż napadnięty 

c 

Z Gdyni donoszą: 
Port marynarki wojennej w 

Gdyni był widownią krwawej 
zemsty marynarzy na st żan­
darmie Musielaku. 

Żandarm Musielak stojąc na 
posterunku przy molo połudnlo 
wem portu wojennego, zauwa­
żył 7-miu marynarzy w podpi­
tym stanie, skradających się ku 
niemu. 

Mimo kilkakrotnych wez­
wań, marynarze nie zwróci l i a 
obstąpiwszy go dookoła 

przyjęli groźną postawę. 
Żandarm bronił się bagnetem 
1 jednemu z marynarzy zadał 
cios, przebijając kurtkę. W 
tym momencie drugi z napastni 
ków, zaszedł żandarma z tylu I 
uderzeniem kija powalił na zie­
mię. 

Nieprzytomnemu tandarmo 
w! marynarze odebrali karabin 
a wyjąwszy z niego eamek, 
wrzucił do morza. 

talentowania artystka, o plęk 
nych warunkach, p. Marja Gor­
czyńska wybrała na swój wy­
stęp właśnie tą, a nie Inną sztu­
kę, tembardziei, że z postaci bo 
haterki zrobiła ona raczej gro­
teskę,- bowiem wolała sama. 
wraz z wMownlą, śmiać się nie 
tylko z nakazu roił, ile zs sztu­
ki p. Veimeullla. 

W JRadośc! kochania" mamy 
naturalnie bohatera - literata, 
Jego przyjaciela naturalnie ma­
larza I czarującą kochankę ze 
Wschodu — Jorah, czy coś w 
tym guści*. Owa uniwersalna 
kochanka początkowo żyła z 
malarzem, który od niej uciekł, 
następnie zaś żyje z literatem, 
który dla niej rujaujd sfę. >— To 
wszystko. 

Komedja była przez wyko­
nawców, prócz pani Gorczyń­
skie], która robfla co mogła 
grana poprawnie 

SC Sap 

Popierajmy 
budową szpitala 
0 . 0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

Koszt 
Jak to bęc 

W niedzielę o 
Genui komisja W1 
l. F. A. (Mlędz 
UF. Piłkarskiego', 
branie poświęcoi 
«il turnieju rrih* 
Jo o mistrzostw 
Montevideo, 
urugwaju oświad 
bec 

odmownego s 
UMtotw europejsk 
skutku tych zawc 
wielkim znakiem 
raz wraca on • 

Mecz Pol 
C Z E 

Ponieważ na m 
Austria w nadchc 
K dnia 17 b. m. \ 
N wysłać swej n 

reprezentacji L 
"<*o samego oni 

Rucho 
an 

Kłopoty finansowe kupca 
wpędziły go do grobu. 

M A U . X ro» 'potkanie klubów 
darm bronił się bagnetem, • 
rywając jednemu Z mary" 
— kurtkę. 

Zarządzona zbiórka W PJ 
szym terminie, nie dała V»L 
tywnego rezultatu, gdy* «g 
narze szybko się p o r o z u m 
przybyli na zbiórkę ' W Ameryce. I 

w bluzach. 'Owym krezusem 
Druga zbiórka w ku r^ Jzafamia Europę 

naprowadziła na P e w l e " jolosalneml potm 
i w toku dalszych d ^ " ? 5 i a*wiiach sporto' 
aresztowano wszystkich ' *Prokurowano 
sprawców napadu. ^ | rzecz jedyną, n 

Aresztowanych W Vj, a rcy-oryginalną, 
dniach odstawiono & ° J \ % Manie są 
nla wojskowego w Ton^ niezmierni* 
gdzie odpowradać będą j * i Oto pewien k 
w o j s k o w y m sądem dora*** w $an p r a n c j S C c 

" 'zwykły, i nw 
* a 'ny r ing bokse 

Ring ten po 
tormalne w y m l a 

n 

Z Piotrkowa donoszą i 
Wczoraj odebrał soWte ży­

cie wystrzałem s rewolweru 
Władysław Kat»«6Insikt," Wła-' 
śclcflel n 

składu mydła I świec 

w Plany 
podott^. 

Więc mnie zdradzasz t 

przy uL Grodzkiej 
wte, 

Katarasiński był poaowaj 
ansach cwtatsitoh w KLAP*9 ^ T T I E R Y K A 

F K Ł A N » O W Y C K _ V _ C H E M DC 

' I j Choć od Olu 
ffigelos dzielą ni 
JJe 3 lata, Amet 
"^Je się już ob» 
»o wystąpienia i 
'^narodowej 

w roku 
Według wia 

"odchodzą z d 
fzyszłe Igrzys 
J^ćmią chyba S\ 
J^zystkie dotycl 
Wady. 
> Ameryka n 
J°losalnemi kai 
,2r?auizować t 
*°.V. jak to mó^ 
m'eka nie brako 
i Plany wielki« 
rp8 Angeles zos 
?One i obecnie 

Scena małżeńska i filmu .Miłość ezpressem* 
(Harrison Ford 1 Marie Frevost). 

J?wę tego olbrz 
"'eścić będzie r 

130.000 N 

LEON FRAPIE, 

M A T K A . 
Dztało się to w Bruyeres, nie 

'daleko Paryża, mfejscowośct, 
która jut przestała być wsią, bo 
[wiem — obok domków drewnia 
nych I ogrodów —> wznoszą się 
jtam pięciopiętrowe kamienice, 
gromadzące mieszkańców. 

A hlstorja była takai 
Na parterze jednego z tych 

olbrzymich budynków mieszka­
ła od samego swego dzieciństwa 
niemłoda już panna, lat dwudzie 
stu ośmiu, Franciszka Meudant, 
ani brzydka, ani ładna, trochę 
nadto przysadzistej postawy i 
smagłe) cery. Wielkie jej głębo­
kie, czarne oczy, wydawały się 
Spoglądać na świat z powagą, w 
rzeczywistości jednak wyrażały 
lylko niezmierną niewinność. 

Sąsiadki, które opowiadały 
Jej niekiedy rwoje kłopoty bez 
wszelkich obsłonek, utrzymywa 
ty, Ze była .^ltedorcawlnięta", 
jte umysł Jej zatrzymał słę na po 
garnie dziesięcioletniego dziec-

Wkrótce po wystąpłenfa T 
pilefscowej ochronki straciła 
piątkę, nieszczęśliwą wdowę, u-
i trzymującą się z trudnością z 
jdnia na dziea Z od teilo czasu 

pracowała w włelklem towarzy­
stwie rozdawnictwa odzieży, 

Płacono |ej niewiele, lecz wo 
bec tego, że robota jej przezna­
czona hyła dla błędnych, wyko 
nywała ją Z ogromną starannoś­
cią, rodzajem pietyzmu. 

Przynoszono Jej robotę do 
domu 1 przychodzono po jej od­
biór. Stąd widywano ją na ulicy 
tylko rzadko i na krótko, gdy 
wychodziła po sprawunki gos­
podarskie lub do kościoła. 

Pewnego dnia spotkała Ją nie 
oczekiwana wizyta. Przyszła 
młoda kobieta, przystojna, do­
brze ubrana, lecz wyraźnie der 
piąca, poruszająca się Z trudno­
ścią. 

—( Czy przypominasz mnie 
sobie? Jestem Agatą Pagot. Ra 
zem przystępowaliśmy do pierw 
szej komun fi św. Zrobiłabyś mi 
wielką przysługę, pozwalając 
ml czas jakiś zamieszkać u sie­
bie. 

Franciszka poznała ją istot­
nie ł nte wypytywała o dalsze 
szczegóły. 

— Dobrze. Bardzo chętnie. 
Wyglądasz bardzo źle. Zostań u 
mnie, mam dwa pokoje 1 zosta­
wiłam sobie łóZko matki 

Agata zainstalowała słę na 
dobre, a w tydzień później, zu­
pełnie raptownie, powróciwszy 
do. domu, powiła dziecka 

Na szczęście, wychodziła po 
to, by sprowadzić sobie pomoc. 

Na szczęście, bowiem przera 
zenie i zdumienie Franciszki by­
ły tak wielkie, że straciła przy­
tomność. Gdy odzyskała zmysły 
już było po wszystklem. 

Agata zdecydowała, te <fzłec 
ko jej będzie karmione flaszką i 
skoro tylko podnieść się mogła 
z łóżka, po upływie dwóch tygo 
dal, zaofiarowała się pójść po 
sprawunki I nie wróciła więcej. 

Zaginęła na zawsze, pozosta­
wiwszy Franciszce swoje dziec­
ko, pozostawiwszy jej nawet o-
płacenle kosztów choroby. 

Franciszka — I jak pojmujecie 
— I musiała zatrzymać dziecko, 
nletyle ze względów rozumu, ile 
ze względów uczucia. Czyi mo­
gła zdać na wolę losu dziecię, 
które urodziło się w jej domu 1 
nie miało nikogo na świecie? 
Nawet na chwilę nfe przyszła jej 
myśl rozstania stę i ltmałym".— 
Wymawiała ten wyraz • jasnym 
blaskiem w oczach I zboznem u-
czucłem w duszy. 

Wywiązywała sfę i powzię­
tego obowiązku wbrew nłeśwla 
dom oś ej o elementarnych zasa­
dach pielęgnowanie dzieci, — 
wbrew temu — na domSńr niedo 
świadczenia — że był to chło-

ec. Pracowała usilnie, w dwój 

nasób gorliwie), dla podołania 
wszystkim potrzebom. 
I pomimo zmęczenie swe 1 zdu 

mienie, wzruszenie i niewinność 
zdobywała się na śliczne uśmie­
chy dla dziecka. 

Sąsiedzi jej, różne rodziny t 
pary małżeńskie, nie troszczyli 
się wielce o Franciszkę. Nie zaj 
mowała Ich wcale. Zaledwie do­
strzeżono Agatę I niewiele oka­
zano ciekawości, gdy ujrzano po 
raz pierwszy Franciszkę, nlezgra 
bnie niosącą dziecię na rękach. 

Po jakimś czasie wszyscy zdo 
łali przyjść do przekonania, te 
maleństwo jest dzieckiem Fran­
ciszki i że osoba, ujrzana w prze 
locie, bawiła tutaj chwilowo, za 
wołana do pomocy. Zresztą by 
ła to dla wszytkich rzecz rów­
nie obojętna, jak i pospolHaw 

Nie kryto stę przed Franci­
szką ze rwemi spostrzeżeniami. 
Zapewniano ją nawet, te dziec­
ko jest do niej podobne. Nie pro 
stowała Icfi pomyłki I poco? —> 
Rzeczą najważniejszą było. by 
ludzie odczuwali życzliwość dla 
Henryka, a stać się mogło, ts po 
stwierdzeniu Istoty rzeczy mo­
gli zmienić swe zachowanie 
względem niego. 

Henryk rósł. Gdy przyszedł 
czas oddania go do szkoły, Fran 

wiadując się. te miał dwa imio­
na: Henryk • Franciszek i został 
zapisany w księgach ludności i 
aktach cywilnych jako jej syn z 
zaświadczeniem tego przea Aga 
tę I jej pielęgniarkę* 

Trzymała go sa rękę, w kan 
celarji merostwa, przea księga­
mi. Nie odczuła i powodu tej nie 
spodziewanej wiadomości żadne 
go buntu, żadnej chęci protestu. 
Henryk był naprawdę jej włas 
nością, dopełnieniem tej istoty. 
Jeśli go coś bolało hub smucił 
się z fakiego powodu, odczuwa­
ła ten sam ból, to same cierpie­
nia, co on. 

Wyrazy są zbył słabe, by wy 
jasnić tajniki duszy ludzkiej. — 
Coś mignęło w duszy Franciszki 
zawahało się> jak cień zwątpie­
nia —> cień, wywołany zakorze­
nioną ignorancją, tą prawną no­
tatką, zdaniem sąsiadów, podo­
bieństwem Henryka, jej omdle­
niem w obwili, gdy przyszedł na 
świat oraz faktem, że nic z tego 
nie widziała Doznała zawrotu 
głowy i wobec staropanieńskie 
go nawyku omijania drażliwych 
kwesty), osunęła tę sprawę, a wł 
dnokręgu swych rny&ił. 

Agata była w domu rodzi­
ców, gdy spadła na nią ta przy­
goda. Korzystając z uprzejmości 

ciszka byłą silnię zdumiona. doJjunKjh kaac3» ttidzl prócz, Fra&j 

'Rządzony będ 
n°wszych wym; 
- Stadjon mieś< 
^trum miasta. 

Ze względu n d&zkL wróciła do domu, 
szy ukryć wszystka 

Niedługo potem wyszła 
i stała się tęgą zamożną 

Gdy w biegu lat ktoś 
dał jej o Franciszce, odrze , 
dając wysiłek przypomnieJ»*l L-) Sędzią n 
bie 1 mówiąc z intonacją * \ \ u 

zem szczerą I lekceważącą' 1 

Sport 
Warszawiar 

— Straciłam ją z oczu. f f * T J J H W piąte 

» L (*hją 
te miała jakfe« "n ieszerę i^ 

Co do Franciszki nie ^ 
ła się wcale. Nie utyła ani °^ 
skała zamożnego wyglądu. ^ 

Zachowała się taka, jak* 
łe w dntu, gdy przyjęła AjF, 
w dniu, w którym zatrzy^J 
dziecko u siebie, w dniu. 
dowiedziała się i aktu cY*, 
go, te należy do niej. W , 
jakby odjęto jej lat dwadajjl 
K " zdążyła wychować 

Opca. 
Zresztą dlatego 

wam tę historję, bo jej 
kłaniałem się przed cbw»* Ą 
przechodziła pod rękę * *> 

Tak jest ta skromnie* 
osoba pod rękę ze student' 
lrtechniki. PowtarzamJ •* 
den tem politechniki. 

A Agatę pokarał Bćg1 

ma, wcale dzieci. 
V TOM. 

r zeziński. 

S. G. do Lw< 

TEA 
. D*iś premiera r< 
^ o t e k Szwejk", 
J * * wojenna, wieli 

5 1 : wojna na we 
Haika 

^ — I Hansa R e * 
i j Reżyseria i 
/ ' " ' o w a odtwarza 
J£*>H łódzkiego 
I^*Iew,»cza. W Z 
^ « ktńry jest zrai 
^ŁodzJ wyjdzie ta 
* TO" wyda wane a 

'eatrn. 
^ ' e t y do nabyci 

Salwy, Moru-
° r e i n bez przerw 

^ Autor Jrturzyna 
(J^ ie jszych poetl! 

.wygłosi s ła 
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jtwardniał i * 

ą tona wał w« 

ma. 
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Kosztowne propozycje. 
Jak to bądzie z piłkarskiemi mistrzo-

stwami świata $ 
W niedzielę obradowała w 

Genui komisja wykonawcza F. 
\ F. A. (Międzynarodowego 
{w. Piłkarskiego), której ze­
branie poświęcone było kwe-
stH turnieju mlędzynarodowe-

o mistrzostwo świata w 
Montevideo. Reprezentant 
Urugwaju oświadczył, że wo-
Wc -

odmownego stanowiska 
Państw europejskich dojście do 
*kutku tych zawodów jest pod 
^eikim znakiem zapytania. Te 
faz wraca on do ojczyzny, 

skąd zamierza wrócić za kilka 
tygodni z dalszemi propozycja­
mi, które — jak sądzi — będą 
odpowiadały wymaganiom 
państw europejskich. 

Komitet wykonawczy F. I. 
F. A., obradujący pod przewód 
nictwem prezesa R fon eta, zapo­
wiedział ze swej strony, że do­
łoży 

wszelkich starali. 
by turniej był obesłany przez 
wszystkie państwa europej­
skie. 

- X X -

Mecz Polska-Austrja zachwiany. 
Czekamy na odpowiedź. 

Ponieważ na mecz Polska — 
nadiM P u s! r ia w nadchodzącą rriedzte 

orni Mci iSS*"' *••* " b. m. Polska nie mo-omności. ro/^j- w v s ł a < « „ W ( J , n . | f f l , , , i 
wtowe Śledztw* wysłać swej nalepszej 
itwłendcm l\dĄ /t/eP«"ezentacH pięściarskie} 

I W > f k a n i e tubowe War ta -Teu 
nemu z mary* 

tonja (Berlin), przeto P. Z. Bok 
serski postanowM zwróci się do 
Aus/trjaclciego Zw. Boks. z pro­
pozycją przełożenia terminu za 
wodów na luty wzgl. marzec 
1930 roku. Odpowiedź z Wied 
nia jeszcze nie nadeszła. 

Wyciąć. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, piątek, 1411,7 m. 

11.58. Sygnał czasu. 
12.05. Muzyka gramol. 
13.10. Kom. meteor. 
15.00. Kom. gospod. 
15.20. Przegląd wydawnictw periody­

cznych. 
15.45. Kom. Rady Nacz. Ziedn. Pol . 

Zw. śpiew. I Mus. 
16.15. Koncert gramol. 
17.15. Przechadzki artystyczne po 

Warszawie. 
17.45. Koncert. 
18.45. Rozmaitości. 
19.10. Giełda rolnicza. 
19.25, Muzyka gramol. 
19.58. Sygnał czasu. 
20.00. Program na dzień następny. 
20.05. Pogadanki muzyczne. 
20.15. Recital Maurycego Rosenthala. 

W przerwie kom. Teatrów Miej ­
skich. Po transm. komunikaty. 

Katowice, piątek, 408,7 ffi. 
11.58. Sygnał czasu. 

12.05. Koncert gramol. 
14.00. Komunikaty. 
16.20. Koncert gramol. 
17.15. Odczyt L. Kroblckł t* 
17.45. Koncert Z Krakowa. 
18.45. Rozmaitości 
19.05. O spółdzielniach'. 
19.30. Odczyt red. M . Orl leta. . 
19.58. Sygnał czasu. 
20.00. Kom. sportowe. 
20.05. Program na dzień następny w 

Jeżyku Iranc. 
23.00. Skrzynka pocztowa w fczykii 

francuskim. 

Kónlgswusterhansen, piąte*. 1635 » . 
14.00. P ły ty gramofonowe. 
15.45. Godzina kobiety, 
16.30. Koncert z Lipska. 
17.30. Rozmowa o muzyce. 
18.30. Angielski dla zaawansowanych. 
19.20. W y k ł a d dla lekarzy. 
20.00. Cln Besserer Herr — komedia. 

Nast. lekki koncert z Berlina. 
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„Zakazane godziny 
na ekranie: „Luny 1 1 

i f 

*uT& % Ruchomy ring bokserski 
^SfiSSift amerykańshego klubu. 

apadiu, 
ranych Vf 
iwlono do 
wego w 
rtadac 

sądem 

X X -

zbiórkę 
bluzach. 

blórka w 
a na pewien JJL kołosalneml pomysłami w urzą 
lszych docno*l j z e n j a c h s towycht z n o w u 

wszystkich •* [ sprokurowano na świecie 

. W Ameryce, która Jest spor 
towym krezusem narodów 1 o-
Jz*łamia Europejczyka swemi 

! kupca 
obu. 

[zecz jedyną, nieporównaną 
l rCV-oryginalną. z której Ame-

TtfĄ rykatlie ** 
niezmiernie dumni. 

Oto pewien klub bokserski 
, San Francisco wybudował 

JJ^zwykły, i naprawdę orygi-
•«nv ring bokserski. 
- Rinn ten posiada zresztą 
"0'rnalne wymiary l wygląd. 

X X 

iski był p o d o O r H 
i*rtdch w klopa*] 

iszt 

eipressem 
ost). 

Jego oryginalność polega na 
tem, że w momencie rozpoczy­
nania meczu wychodzi on z 
pod ziemi razem z bokserami, 
sędzią i obsługą bokserów. Po 
skończonym meczu 

ring wraca pod ziemię. 
Ring ten zbudowano tak 

oryginalnie w tym celu, aby 
oszczędzić sędziemu 1 bokse­
rom zbyt hałaśliwej „owacyj" 
ze strony publiczności na wy­
padek, gdyby ta okazywała nie 
zadowolenie z rozstrzygnięć sę 
dziego. 

Jakiekolwiek miałby kto w 
• Zakazanych godzinach" pew­
ne, nieznacznie zastrzeżenia co 
do samej treści i jej przeprowa­
dzenia, to jednak każdy musi 
złożyć głęboki r>okłon w stronę 
kompozycji 1 reżyserji. Napraw 
de, że rzadko się widzi coś tak 
technicznie dobrze wykonane­
go. 

Dzięki świetnej reżyserji drga 
w omawianym firnie przyku­
wający uwagę 

nerw ruchu 
i wciąż przemykają się. zao­
strzające ciekawość iskierki sen 
sacjii, które jednakże płoną co­
raz bardziej, wybuchając wre­
szcie potężnem płomieniem 
splotu wypadków. 

„Zakazane godziny" obfitują 

napięciu 

przede-

w sceny o wfelkiem 
dramatycznem. 

Z pośród artystów 
wszysitktem wymień, należy Ra 
mona Novarro. Łatwość prze-
chodzenia z jednego momentu 
uczuciowego w drugi, przejrzy­
stość w odtwarzaniu odcieni 
psychicznych, rozmach l swobo 
da ruchów, bezpośredniość 
szczerość w uplastycznianiu wi 
zji artystycznej — podniosły 
kreację jego na szczyty arty­
zmu. 

Renee Adoree dała Indywi­
dualny typ, wnosząc do flllmu 
wlełe wdzięku osobistego 1 i y 
cfa. 

Film ma dzięki takim wartoś­
ciom zapewnione powodzenie. 

e > £ n » m g 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.49, Zurych 57.85, 
Berlin 46.72 i pół — 47.12 i pół, 
wypłata na Warszawę i Kato­
wice 46.77 i pół — 46.97 i pół, 
na Poznań 46.80 — 47.00, Wie­
deń 79.54 — 79.82. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.87.68, Holan­
dia 12.07 1 3/4, Francja 123.85, 
Belgja 34.86, Włochy 93.15, 
Niemcy 20.35 i 1/4, Szwajcaria 
25.16 i pół. Szwecja 18.15 i 1/4. 
Praga 164.65, Wiedeń 34.68, 
Warszawa 43.49. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.85 I pół Nowy Jork 
25.39 1 3/4, Szwajcaria 492.50, 
Warszawa 285.00. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
?7 .49 _ 5 7 . 6 3 . czek na Londyn 
25.01, telegraficzne wynłaty na 
Warszawę 57.46 — 57.60. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 13. 11. Amerykan 

ska, zamknięcie; styczeń 9.0^, 
luty 9.05, marzec 9.13, kwiecień' 
9.15, maj 9.22, czerwiec 9.22, 
lipiec 9.28. sierpień 9.28, Wrze-
sień 9.28, październik 9.29, Itota 
pad 8. 96, grudzień 8.98, loco 
9.22. 

Liverpool, 13. 11. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 14.13. ma­
rzec 14.30, maj 14.50. lipiec 
14.70, październik 14.85, listo­
pad 14.27, loco 14.80. 

Nowy Jork, 13. 11. Amery­
kańska, zamknięcie: listopad 
16.71, loco 17.20. Kontrakty po­
łudniowe: styczeń 17.14—17.13 
luty 17.34, marzec 17.41—17.42 
kwiecień 17.54 maj 17.68—17.70 
czerwiec 17.79, lipiec 17.90 — 
17.92, Sierpień 17.93 — 17.96, 
wrzesień 18.00, listopad 16.7$ 
grudzień 17.00 — 17.02. 

Nowy Orleans, 13. 11. Ame< 
rykańska, zamknięcie: (styczeń 
17.04 — 17.05, marzec 17.31 — 
17.33, maj 17.59, październik 
17.72 — 17.76, grudzień 16.90— 
16.92. loco 16.76. 

Plany wielkiego stadjonu. 
Ameryka przygotowuje sią z rozma­

chem do olimpiady w Los Angelos 
I Choć od Olimpiady w Los 
U^gelos dzielą nas jeszcze pra-

3 lata, Ameryka przygoto-
P « się Już obecnie do godne-
s° wystąpienia na arenie mię-
^ynarodowej 

w roku 1932. 
t Według wiadomości jakie 
"^chodzą z drugiej półkuli, 
r^yszłe Igrzyska Olimpijskie 
*^cmią chyba swym ogromem 
^zystkie dotychczasowe O lim 
Wady, 
, Ameryka rozporządzająca 
^osalnemi kapitałami, chce 
?ri?anizować wszystko tak, 

Hy. jak to mówią, „ptasiego 
""eka nie brakowało", 
i Plany wielkiego stadjonu w 
c 0 s Angelos zostały już ukoń-
, z°ne i obecnie rozpoczęto bu-
"Owę tego olbrzyma, który po 
"eścić będzie mógł około 

1 3 0 . 0 0 0 widzów. 

ł a do domu, 
B z y s t k a 
>o tem w y s z ł a 
fgą z a m o ż n ą 

[egu lat ktoś 
nciszce, odrze! 
k przypomnle^ 
c x intonacją 
i lekceważą0* 

urn ją z oczu. 
:leś nie*zczę*c'*\l 

' "rządzony będzie według naj 
n°wszych wymagań. 

, - Stadion mieści się w pobliżu 
^trum miasta. 

Ze względu na to, że w cza­

sie Igrzysk przybywać będą ty 
ślące samochodów, organizato­
rzy zmuszeni byli przystąpić 
do budowy olbrzymich garaży, 
które rozmieszczono w pobliżu 
stadjonu. 

Stadjon główny połączony 
będzie z basenem pływackim, 
który pomieści przeszło 

20.000 widzów; 
dookoła reprezentacyjnych kor 
tów tennlsowych staną trybu­
ny na 15.000 widzów, a wielka 
hala do boksu, zapasów I szer­
mierki pomieścić będzie mogła 
około 12.000 osób. 

Regaty wioślarskie odbędą 
się w okolicach portu San-Pe-
dro. oddalonego o 35 kim. od 
stadjonu. Wzdłuż trasy usta­
wione będą specjalnie pomyślą 
ne 

r. fw . ruchome trybuny. 
Kwestja kwaterunkowa bę­

dzie b. pomyślnie rozwiązana. 
Koszta Igrzysk obliczone są 

na 5 milionów dolarów, ale 
wszystko przemawia za tem, 
że będą one jeszcze większe. 

Opiekunka obłąkanej staruszki. 
Uprowadzona siostra miłosierdzia. 
Ze szpitala w Innsbrucku 

zginęła bez śladu jeszcze przed 
kilku dniami zajęta tutaj slotra 
miłosierdzia, 56-letnia Klara Wa 
niszek. I oto onegdaj doniesiono 
tutejszej policji, że owa siotra 
przebywa w Hoeting (w pobli­
żu Innsbrucka) u pewnej sta­
ruszki, która ją przemocą zatrzy 
niuje w mieszkaniu. Przedstawi­
ciele policji udali się do mieszka 
nia owej staruszki i zastali tam 
rzeczywiście siostrę miłosier­
dzia, której obecność starała się 
zataić owa 

- X X -
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Nie utyła ani O* 
nago wyglądu-

Sport w kilku słowach. 
. (—•) Sędzią meczu Turyści 

Warszawianka będzie p. 
b i w M r z. eziński. 

M n T M W piątek wyjeżdża Ł 
S. G. do Lwowa na mecz z 

(—) W przyszłym tygodniu 
zostanie ogłoszona amnestia 
Jia piłkarzy. 

(—) Szumulak i Wapiewski 
otrzymali z WKS. zwolnienia. 

- X X -

rezerwistćw. 
Kto ma sią zgłosić 

jutro i 
Jutro obowiązani są zgłosić 

się o godz. 9-ei rano na zebra­
nia kontrolne w PKU. Łódź— 
Miasto I przy ulicy Nowo-Tar-
gowej 18 mężczyźni rocznika 
1902, zamieszkali na terenie 2 
3 5. 8, 9 1 11 komlsarjatów po­
licji, o nazwiskach na l i tery: 
O. P. 

Do lokalu PKU. Łódź — 
Miasto II przy ulicy Nowo-Ce 
gielnianej 51 szeregowi rezer­
wy I pospolitego ruszenia z 
bronią i bez broni, urodzeni w 
roku 1904. zamieszkali na te­
renie 7-go komisariatu policji, 
o nazwiskach na l itery: F. G. 
H. Ch. I. J. 

Do zebrań kontrolnych nale 
ży przynieść książeczkę woj 
skową oraz kartę mobilizacyj 
ną. 

Waluty, dewizy i z łoto. 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA 

DLA DEWIZ. 

sędziwa kobieta, 
robiąca wrażenie obłąkane). 

Uwolniona w ten sposób sio­
stra miłosierdzia złożyła następu 
jące zeznanie: Staruszka zjawi­
ła się u niej w szpitalu { opowie 
działa, ze była u Teresy Neuman 
w Konnersreut i otrzymała od 
niej radę, aby wzięła sobie do do 
mu siostrę miłosierdzia, gdyż w 
przeciwnym razie „wolnomula-
rze pozbawią Jej tycia". Staru­
szka zagroziła jej, te 

zastrzel] się, 
jeśli siostra nie uczyni zadość 
jej woli. Wówczas siostra miło­
sierdzia, obawiając się spełnie­
nia tej groźby, postanowiła speł 
nić chwilowo życzenie osobliwej 
staruchy. Ta jednak zamknęła ją 
w pokoju ł nie chciała jej pod;^ d a w n e n a ( ; z c l n e s t a nowteko 

. . . .77? j . I . Iw grupie papierów państwo 

Zapotrzebowanie na dewizy 
na giełdzie walutowej było zna­
cznie mniejsze, niż dotychczas. 
Również minimalny był popyt 
na dolary gotówkowe St. Zjed­
noczonych, które oddawano po 
kursie niższym o ćwterć grosza. 
Ogólna tendencja dla dewiz 
kształtowała się niejednolicie, 
miała jednak jeszcze wyraźny 
odcień zniżkowy. Utrzymały się 
przy dotychczasowych kursach 
dewizy na Nowy-Jork, Paryż, 
Pragę, Sztokholm 1 Wiedeń, jed­
nak pokaźna liczba dewiz ponio 
sła dalsze straty kursowe, a mia 
nowicie dewizy na Belgję 2 gr., 
na Londyn pół gr., na Szwajca-
rję 2 gr. i na Wiochy 1 gr. Po­
prawiła swój kurs o 7 gr. jedynie 
dewiza na nolandję. 

MOCNA TENDENCJA DLA 
POŻYCZEK PREMJOWYCH. 

LISTY ZASTAWNE NIEJED. 
NOLICIE. 

Pożyczki premjowe odzyska 

Sędziwą warjatkę, która — jak 
się okazało — nigdy w Konners 
reut nie była, umieszczono w do 
mu zdrowia. * 

Spis rocznika 1909. 
Jutro, w godzinach od 8.15 

rano do 3 po południu obowią­
zani są do osobistego zgłosze­
nia się do spisów poborowych 
w lokalu biura wojskowo-poli-
cyjnego przy ulicy Piotrkow­
skiej 212 mężczyźni rocznika 
1909. zamieszkali na terenie 
11 -go komisariatu P. P. któ­
rych nazwiska zaczynają się 
na l itery: A, B, C, D, E, F, O, 
l i , Ch. I, J. 

Do spisów należy przynieść 
wszystkie posiadane dokumen 
ty osobiste. 

wych. Usilnie poszukiwane szyb 
ko podniosły swe kursy, a korzy 
stając z niesłabnącego zaintere­
sowania zebranych zyskały o-
statecznie w cenie; 4 proc. Po­
życzka Inwestycyjna 50 gr. 1 Do 
larówka 75 gr. Reszta papierów 
państwowych mimo dość ożywio 
nych obrotów zmian kursowych 
nie wykazała, z wyjątkiem nie­
co słabszej o 25 gr. wskutek 
przypadkowej podaży 5 proc. 
Poż. Konwersyjnej. Dział prywat 
nych papierów procentowych 
był w dalszym ciągu 

w z a n i e d b a n i u . 

Wobec małej chęci do kupna d^ 
roty były tu bardzo niewielkie i 
dotyczyły niemal wyłącznie naj 
popularniejszych gatunków. — 
Tendencja ogólna była zmienna. 
Zniżkowały o 40 gr. 4 1 pół proc. 
listy zastawne ziemskie i o 25 gr. 
8 proc. m. Warszawy, po wyż­
szym zaś kursie obiegały 10 pro 
cent. Usty zast. m. Siedlec o 25 
gr. Bez zmiany notowano 5 proc. 
listy zast. m. Warszawy. Na ob 
Iigacje magistrackie nie było zu 
pełnie nabywców. 

AKCJE ZNIŻKOWAŁY. 
Popyt zmniejszył się jeszcze 

wobec obfitszego w stounku do 
zapotrzebowania roaterjału, a 
nieliczni nabywcy dawali się na 
kłaniać do kupna jedynie po sil 
nie obniżonych kursach. W dzia 
le akcyj bankowych zniżkowały 
o 3 zł. 50 gr. Bank Polski i o 1 
zł. Bank Zachodni, Po nlezmle-
nionych kursach obracano Ban­
kami: Dyskontowym, Handlo­
wym I Zw. Sp. Zarobkowych. Z 
papierów cementowych utrzy­
mał się na dotychczasowym po­
ziomie Firley. W dziale metalur. 
gicznym utrzymał się bez zmia­
ny Lilpop, straciły zaś Modrze-
jów 1 zł. 25 gr. i Starachowice 
75 gr. Z akcyj spożywczych ce­
niono niżej Haberbuscha o 3 zł. 
Należy zresztą podkreślić, że 
wobec częstego braku reflektan 
tów silne obniżenie kursu akcyj 
nawet najpoważniejszych przed 
siębiorstw bywa spowodowane 
zleceniem sprzedaży choćby na 
der drobnych partyj, wobec tego 
kursy notowane nie zawsze mo­
gą być wskaźnikiem rzeczywi-y 
stej wartości danego waloru. ^ 

- X -

Myśliwy. 

TAR­

ła się taka, ja*" 
gdy przyjęła A£J ^ 
którym zat r i rJ 
rtebie, w dni^ 
się i aktu 

y do met. Wy»7( 

. jej lat owad*!** 
wychować 

fflatego 
torję, bo Jej 
ę przed chw^* 
L pod rękę » ^ 
ta skromnie ^ 

ekę za stade0* ił 
'owtarzami •* 
techniki, 
i pokarał Bó# 
zieci 

ffłao. t ^ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś premiera rewelacyjne! sztuki p. Ł „Dziel-
*"°tek Szwejk", wesoła, kapitalnie napisana sa-

wojemna, wielka współczesna rerwja pod ha-
wojna na wesoło, podług sławnej powieści 

U ^ I a w a Haska w adaptacji scenicznej Maxa 
I Hansa Rełnmaua, w preekldzie J. WittM-

Reiyserja i inscenizacja Leona SchMIeca. Role 
u | o w ą odtwarza znakamjty. czołowy artysta 

H| i D°hi łódzkiego Michał 2 n t e . Dekoracje K 
, L * ckiew.teza. W związku z U premiera ..Szwed-

t ' który Jest grany po raz pierwszy w Polsce 
^ o d z l wyjdzie trzeci numer „Dodatku Lltenac-
• Zo" wydawanego przez tóerawntorwo Mterac-

1 ł < * t r u . 

^B i l e ty do nabyota w kasie zamawteA, w kwla-
Salwy, Moniuszki 2, od 10 ramo do 7 wte-

e t T l bez przerwy. 

^ Autor JV\urzyna warszawskiego". Jeden z naj-
^ " i e j s z y c h poetów współczesnej Polski. A. Sio 

^ * * 1 wygłosi słowo wstępne przed premierą 

,.S«weJka". Zapowiedź przyjazdu tego znakomłte 
go goscfa Teatru Miejskiego wywołata zrozurmaie 
zahrteresowainie. 

TEATR KAMERALNY. 
Dz*ś ostaArrl gościnny wystop Marjf Oorozyfl-

sklej, kreującej rolę Jorrah w doskonałej kamedji 
Verneuill'a „Radość kocha/nią". 

Jutro premjera skrzącej się humorem I komiz­
mem sytuacyj lekkie] typowo bulwarowej kroto-
clrwUI paryskiej Miramde'a „Ona Już Jest taka" W 
roH głównej szerokie pole do popisu znajdzie p. 
Relewicz-Ziembińska. 

TEATR POPULARNY. 
DzK i w piątek potężne arcyd«Wo A. Mickie­

wicza „Dziady" dla związków robotniczych. Na 
przedstawienia te ważne bilety, zakupione na po­
niedziałek 1 wtorek. 

W sobotę premjera wesołej kotnettjo-oipery J-
N. Kamińskie^o „SkaUnierzanki". 

T E A T R O f Y E R O W S K L 
W sobotę 1 w niedzielę sensacyjni komedia 

amerykańska „ P o d * * widmo'*. Reżyseruje St. 
Dębłcz. 

W I E C Z Ó R Ś M I E C H U . 
Dnia 16 b. m. w sobotę, punktualnie o r o d z M e 

10 wieczorem odbędzie się w lokalu Stowarzysze­
nia Techników, Piotrkowska 102. wieczór i mie­
chu przy udziale artystów Teatru Kameralnego. 
Po ukończeniu produkcji artystycznych — tańce. 
Wstęp dla członków Stowarzyszenia, łeb rodzin 
oraz wprowadzonych gości. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lfpca (Piotr­

kowska 193). E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
15), PerelmanalCegiełniana 64), H. Nie-
wiarowsk;"gtrilf (Aleksandrowska 57), S. 

LJanktele- ciJaBSteisJbnxk ° L <bl 

Pan I i — Jak cl się powiodło wczorajsze polowania t 
Zabiłeś choć jednego tająca? 

Pan lit — Zabić, nie zabiłam, ale za to do śmiertelni* 
»rx*straszył«nk. 
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„Echo" w wędrówce 

Warsztaty pracy kinematograf]! polskiej. 
(Od własnego korespondenta). 

/ Warszawa, w filsfopadzie. 
Producenci polscy pospie­

szyli się z prernjerarnl swoich 
filmów. 
| W październiku spotkały się 
na ekranach kin stołecznych aż 
cztery filmy produkcji krajo­
wej, a mianowicie: „Mocny 
Człowiek" według Stanisława 
Przybyszewskiego, zrealizowa 
ny przez wytwórnię „Gloria" 
'(reżyser Henryk Szaro), „Pod 
bandera miłości", wytwórni 
„Lux" (reżyser Michał War 
szyńskl), „Grzeszna miłość", 
wytwórni „Sfinks" (reżyser 
Mieczysław Krawicz) oraz „Z 
dnia na dzień" wytwórni „Enha 
f i lm" (reżyser Józef Lejtes). 

W listopadzie ukazać się 
mają na ekranach stolicy dwa 
nalsze polskie obrazy tegorocz 
ne| produkcji: „Kobieta, która 
grzechu pragnie" i „Szlakiem 
hańby". 

W roi! „Kobiety" wystąpi 
doskonała bohaterka „Policmaj 
stra Tagiejewa", Nora Ney, 
rym razem w roli prostej gór­
skiej dziewczyny. Obok niej 
grają: Tadeusz Wenden, Wło­
dzimierz Metelslkt, Carlotta Bo 
logna, Alma Carris I OKtaw Ka 
ezanowski Reżyseruje Wiktor 
Biegański Przy aparacie: S. 
oteinwurcel I A. Wawrzyniak. 

„Szlakiem hańby" 
/realizowała wytwórnia „Star-
f i lm" pod reżyserja Krawlcza I 
Nlemirskiego na tle powieści 
Marczyńskiego „Handlarze ży­
wym towarem". Zespół aktor­
ski stanowią: Mar ja Malicka, 
Zofja Batycka, Justyna Czarto 
ryska, Marja Wrońska, Bogu­
sław Samborski, Lech Owron 
U p . 

Zdjęcia do filmu reż. Niewo 
lina, osnutego na tle sztuki Ga­
brieli Zapolskiej p. t. „Moral­
ność Pani Dulsklej" — dobiega 
Ją końca. W obrazie tym poza 
żoną reżysera Nlewoliną, wie­
deńską aktorką Delą Lipińską, 
ukażą się Tadeusz Wesołowski 
LubtcznLIsowskl z „Reduty", 
Hanna Daszyńska, Zofja Baty­
cka 1 Ludwik Fritsche, Marta 
Flanz, Marja Chaveau 1 A. 
Dymsza. Zdjęć dokonywa GIo-
<Vanni Vltrottł. 

Nowy obraz wytwórni „Leo-
f l im" pod tyt. 

„Uroda żyda" 
pg. Sf. Żeromskiego realizowa­
ny Jest z wielkim rozmachem. 
Dowodzi tego nietylko obsada, 
wśród której figurują nazwiska 
najbardziej cenionych 1 lubia­
nych artystów polskich, jak: 
Haracz. Gawlikowski, Fritsche 
Brodzisz. Bodo, Ney I inni, ale 
1 fakt, że „Uroda życia" nakrę­
cana Jest w 2 atellers. Sceny ka 
meralne nakręcali reżyser Ju-
ljusz Gazdan 1 operator S. Stein 
wurceł w mniejszej 1 specjalnie 
Eo tych scen nadającej się hali 
Dekierowskiego, natomiast ma 
sowe sceny I duże dekoracje 
budowane będą w studio Don-

ry Kaden a. 
Reżyser Chlewtekl ukończył 

jzdjęcia do filmu „Dróżnik No-
er" dla wytwórni „Tres-film". 
W rolach głównych wystąpią: 
6tefan Jaracz , 8-letnla Hania. 

Właściciel największego 
atelier w Polsce, Danny Kaden 

zapowiada, że wkrótce już 
przystąpi do realizacji filmu. 
W roli głównej miałaby wyatą 
P I Ć nowa gwiazda — Marja 
Bielska. Tytuł filmu nieustalo­
ny. Przypuszczalnie — 

„Mogiła miłości". 
Jako autora scenarjusza wy­
mieniają znanego powieściopi-
sarza, Jerzego Kossowskiego. 

Z ogromnym nakładem kosz 
tów I europejskim rozmachem 
przystąpiła wytwórnia „Lux" 
do swego nowego filmu p. t. 
„Kult ciała". Jest to potężna 
próba wyjścia z polskim filmem 
na rynki zagraniczne. Do filmu 
tego, którego scenarjusz opra­
cowali według słynnej powie­
ści Srokowskiego, Anatol Stern 
1 Jeden z najpoważniejszych 
scenarzystów europejskich, La 
jos Biro, twórca „Niepotrzebne 
go człowieka" i „Hotel Impe­
rial" — zaangażowano przede­

wszystkiem aktorów takich 
jak Michała Victora Varco-
nyi'ego 1 Agnes Petersen-Moz-
iuchinową, artystów o wszech 
światowej sławie. 

Poza tem zaangażowano 
operatora Apos Farkasza I ar 
chitekta Borys Bilińskiego — 
jeden znany z filmu „Wołga, 
Wołga", a drugi z filmów „Sze 
herezada" i „Kurjer Carski". 

Zdjęć plenerowych do tego 
filmu dokonano w Warszawie, 
prace w atelier rozpoczynają 
się w tych dniach w Wiedniu. 
Poza zagranicznerni siłami uka 
żą się w filmie tym najlepsi pol­
scy artyści: Krysta Ankiewicz, 
Fugenjusz Bodo i Paweł Owerł 
ło. Film według dotychczaso­
wych obliczeń kosztować bę­
dzie pól miljona złotych. 

Oto plon i perspektywy fil­
mu D O L S K I E C O w roku 1929. 

Et. En. 

WOLNOŚĆ ZA TRZY RUBLE. 
17 ślubów w ciągu roku. 

Prawo sowieckie zabrania 
swym obywatelom wielu rze­
czy, nie czyni jednak prze­
szkód do zawierania mał­
żeństw 1 otrzymywania rozwo­
dów. Niema nic łatwiejszego w 
Rosji, niż się ożenić lub roz­
wieść — wystarczy pójść z 
ukochaną do urzędu rejestracji 
aktów stanu cywilnego i za­
płacić 

urzędnikowi 3 ruble. 
Łatwość zawierania mał­

żeństw połączona jest z nie-
mniejszą łatwością uzyskiwa­
nia rozwodów. Władze sowie­
ckie udzielają go na żądanie 
jednego z małżonków, nie py­
tając o powody tego kroku. 
Wystarczy pójść do urzędu, za 
płacić 3 ruble i już się jest roz­
wiedzionym. 

Statystyka „ślubów" bolsze 
wlckich i rozwodów wykazuje, 
iż w ciągu ostatnich lat liczba 
rozwodów Jest nieco większa 
od liczby zawartych ślubów. 

Jak wynika ze statystyki so 
wieckiei osobv wvsteDUiiace w 

związki małżeńskie po raz 
pierwszy stanowią 25 proc. 
ogólnej liczby małżeństw. 
Większość, bo aż 60 proc. wstą 
piło w związki małżeńskie 

po raz drugi. 
Dość znaczna liczba, bo 15% 

zawarło śluby po raz czwarty 
Łub piąty, a zdarza się też spo­
ro wypadków zawierania ślu­
bu po raz szósty, siódmy i t. p. 

W Moskwie znalazł się pe­
wien komunista, który pobił re 
kord, zawierając 

17 ślubów w ciągu roku 
(w tem dwa razy wracając do 
poprzednich żon). 

Ciekawie przedstawia się 
również statystyka, dotycząca 
trwałości sowieckich ślubów. 
Przez cały rok trwało 30 proc. 
ogólnej liczby związków, za­
wartych w Moskwie i w Lenin 
gradzie. Większość rozwodów 
przypada po 2-ch lub 3-ch mie­
siącach pożycia małżeńskiego. 
13 proc. par małżeńskich roz­
wiedziono po 3-ch lub 4-ch 
dniach, wreszcie znalazła się 

pewna osoba, która przybyto 
narzeczonym, aby zarejestr̂  
wać swe małżeństwo, wpła^1 

3 ruble, lecz po chwili 
rozmyśliła się, 

zażądała rozwodu, którego 
natychmiast udzielono, i £ f \ 
3-ch godzinach wróciła z * 
nym kandydatem na męża-

Fantastyczne stosuneczk" 

U 

poeza1 

6. 

Zbrodnia i kara nad Gangesem. 

HINDUSKIE WIEZIENIA. 
Życie w koloniach karnych. 

Są w Imdjach rzeczy, niedo­
stępne dla podróżnych, zwiedza 
jących tylko większe ośrodki 
ludności \ miejscowości ogólni* 
znane. Do takich nieznajomych 
szerszemu ogóławj szczegółów 
należą 

więzienia hinduskie, 
miejsca nleponętnie dla podróż­
ników, którzy i tak mają zbyt/j 
wiele sposobności zetknięcia się 
z nędzą krajowców, widoczną 
na każdym kroku. 

Dla tych ludzi jednakże, co 
pragną zaznajomić się z duszą i 
istotną treścią narodu hindu­
skiego, więzienia w Indjach 
przedstawiają ciekawe miejsca 
studjów. 

Więzienie w Karachl, które 
zwiedzić można tylko dzięki 
stosunkom z wyższemi władza 
ml angielskieml, położone Jest 
za miastem I składa się z kom­
pleksu pojedynczych domów, 
otoczonych wysokim murem. 
Wstęp odbywa się przez zakra 
towaną bramę, pilnie strzeżoną 
przez żołnierzy - krajowców, 
po przejściu przez kilkakrotną 
kontrolę. 

Zwiedzanie rozpoczyna się 
od budynków gospodarczych, 
podzielonych na przegródki, w 
których więźniowie zajęci są 
przygotowaniem płaskich, 
okrągłych chlebów, mieleniem 
mąki w kamiennych młynkach 
ręcznych I lmnemi pracami go-
spodarczemi. Każdy z więź­
niów ubrany jest w szarą bluzę 
z przyczepioną do niej 

płytka blaszaną, 
na której jest oznaczony rodzaj 
popełnionego przestępstwa, o-
kres jego kary oraz Inne dane 
i notatki dodatkowe. Więk­
szość więźniów składa się z 
morderców I złodziejów bydła. 
Są to w znacznej ilości koczują 
cy mieszkańcy Beludżystanu, 

którzy wśród wędrówki swej 
na południe wchodzą w kon­
flikt z prawem. Zbrodnie z pre 
medytacją nie zdarzają się w 
Indjach, albo 

są bardzo rzadkie. 
Większość morderstw dzieje 

go życie upływało w nędzy, ni 
gdy. może nie miał tak dobrych 
warunków życia, jak w tem 
wzorowem więzieniu, gdzie nie 
brakuje mu ani światła, ani po­
wietrza, ani rozumnie rozłożo­
nej pracy. 

P o d s ł u c h a n e . 
ROZCZAROWANE. 

Marysia wypowiedziała miej 
lice. Na klika dni przed pierw­
szym zjawiła się z płaczem u 
>wej pani: 

*— Czy pani Już przyjęła no-
)tfą dziewczynę?, Chciałabym 
pozostać. 

— Myślałam, że Marysia wy 
Chodzi zamąż za naszego komi­
niarza. 
I — Chciałam to ticzyndć dopó 
fc do nas przychodzili podczas 
pracy, ale gdy go po raz pierw 
fezy ujrzałam z wymytą twarzą 
przesał mi się podobać. 

LITERATURA. 
1 i=» Pan pfisize calem! 'dniami. 
Poco? 

— Jesffiem łftaratem J piszę po 
p ieśc i 

Czy to sfę opłaci przecież 
lepsze powieści może pan o-

trzymać w! księgarni 
złotych. 

za v 

OPTYMISTA. 
— Krawczyk jest bezprzykla 

dnym optymistą. Kupił obecnie 
bilet w loterjj fantowej, której 
główną wygraną jest auto i już 
przed ciągnieniem zaczął budo­
wać garaż. 

— To jeszcze nte. Niedawno 
poszedł do restauracji bez gro­
sza w kfleszewi 1 zamówił ostry 
gi I szampan licząc na to, że 
znajdzie w muszli ostrygi perłę, 
którą zapłaci za kolację 1 

ZAGADKA. 
•— Dlaczego spotykasz się za 

wsze z aptekarzem, jeśli jesteś 
zaręczona z lekarzem? 

— To jest Jedyny człowtek, 
który umie odczytać ltety mego 
narzeczonego. 

Ich dwoje... 

Sharon Lvnn i Arthur Stone w filmie „Słodycz grzachu" 

się w afekcie z powodu rzeczy 
błahych, jak nprz. sporu o pa­
pierosa, a-niekiedy z powodu 
namowy fakirów. 

Karą za zabójstwo jest ze­
słanie na Andamany (archipe­
lag wysp na zatoce Bengal-
kiej) lub powieszenie, które od 
bywa się w specjalnie na ten 
cel urządzonych celach wlezie | 
nia. Poza tem więzienia hindu­
skie nie znają cel odosobnio­
nych, chyba w rzadkich tylko 
wypadkach, gdy odłączenie 
skazańca od reszty więźniów 
wydaje się wskazane. 

Więźniów zatrudnia się ra­
zem przy wspólnej pracy. Na 
wielkiem wolnem placu wię-
ziennem w Karachi znajduje się 
wielka ilość czworokątnych bu 
dynków, składających się z 
jednej tylko wysokiej, prze­
stronnej sali. W salach tych 
więźniowie zajmują się robotą 
dywanów, pleceniem koszy i 
tkaniem własnej odzieży 1 bie­
lizny. Zręczność tych ludzi jest 
zadziwiająca. 

Więźniowie sypiają 
na twardych deskach 

w tychże pracowniach, a pod­
czas upałów na świeżem po­
wietrzu. Niejeden z nich, które 

JKedaktac naczelny: Franciszek Probał. 

Jednem z najciekawszych 
więzień na świecie jest hindu­
ska kolonja karna na Andama-
nach. Archipelag tych wysp 
składa się z czterech dużych i 
pięćdziesięciu małych wysepek 
o ludności liczącej 30.000 miesz 
kańców. Klimat na wyspach 
jest tropikalny i 

bardzo niezdrowy 
przy stałym wietrze (monsu-
nie). Na Andamanach mieszka 
naród pierwotny, tak zwani 
„winkopies". co do rasy któ­
rych, zupełnie karłowatej, róż­
ne istnieją zdania uczonych. W 
każdym razie naród ten nie 
ma nic wspólnego z Hindusami, 
a jest raczej zbliżony do Mu­
rzynów. 

Te więc wyspy obrał rząd 
angielski na kolonję kamą. Zra 
zu usiłowania stworzenia wzo­
rowej kolonji na Andamanach 
rozbijały się o nieprzyjazne 
warunki miejsca i klimatu, a 
także o prześladowania skazań 
ców przez tubylców. Później 
zaś, starania Anglików dopro­
wadziły do złagodzenia tych 
przeszkód, choć 1 dziś jeszcze 
cyfra śmiertelności jest bardzo 
wysoka, a przynajmniej znacz­
nie wyższa niż gdzieindziej z 

powodu nie dającej się wytę­
pić malarjl. 

Większość zesłanych na An 
damany zbrodniarzy składa się 
l przestępców politycznych, 
morderców 1 morderczyń. Jak 
już wspominaliśmy podkład 
zbrodni u mężczyzn jest natu­
ry błahej, kobiety zaś są prze­
ważnie 

dzieciobójczyniami, 
które zbrodnię popełniły na 
rozkaz fakira, dlatego, że dzie­
cko, wydane na świat, okaza­
ło się córką, zamiast oczekiwa 
nego syna. 

Zesłanie "warunkowane Jest 
myślą, że zesłany zbrodniarz 
zdoła sobie stworzyć nowe ży­
cie. 

Zesłani, skazani na okres do 
żywotni, odbywają przede­
wszystkiem karę w odosobnie­
niu, przy surowej dyscyplinie 
karnej, lecz bez większego za­
jęcia. Następnie stosuje się ka­
ra więzienna wspólna z inny­
mi więźniami w ciągu osiemna 
stu miesięcy, 

przy bardzo ciężkie] pracy, 
lecz mniej surowej dyscyplinie, 
wobec tego, że więzień zdołał 
już zmięknąć zupełnie w cza­
sie kary na osobności- Po tym 
okresie następuje trzyletnia 
praca w barakach, gdzie zaję­
cia odbywają się na świeżem 
powietrzu. W ciągu następ­
nych pięciu lat więzień jest 
„pracującym skazańcom", nie­
kiedy w roli dozorcy, lecz jesz­
cze nic nie zarabia. 

Po upływie dziesięciu lat, 
w obrębie wyspy odzyskuje 
swobodę i sam zarobić może 
na swoje utrzymanie w dowol­
nej dziedzinie gospodarczej. Za 
nim jednak dostąpi tego przywi 
leju, przejść musi — jak wyni­
ka z powyższego — rozliczne 
stacje męki, a także zasłużyć 
sobie nań wzorowem zachowa 
niem. 

W ciągu siedemdziesięciu lat 
kolonja karna na Andamanach 
rozwinęła się w wielkie, wzo­
rowo utrzymane osiedle, 
wprawdzie 

zupełnie odcięte od świata, 
lecz odpowiadające całkowicie 
swemu przeznaczeniu uwolnie­
nia dominjum angielskiego od 
szkodliwych wpływów zbrod­
niczych jednostek. 

Pomimo wszystko. Hindusi 
obawiają się zesłania na An­
damany, jak kary piekła. Hin­
dus jest niezwykle przywiąza­
ny do swej ojczyzny I gotów 
jest ponieść śmierć raczej, niż 
wydalenie z kraju. Deportacja 
stąd jest najsurowszą karą, ja­
ka spotkać może hinduskiego 
zbrodniarza, 

. — y — v 

Wieczorne rozrywki ŁoHi-
Mlejskl! — Dzielny wojak S * w * 
Kameralny: — Radość kochani*. 
Popularny: — Dziady. 
Teatr Geyerowskl — -
Filharmonia: — Koncert ptanfcW w 

zentliala. 
Cyrk : — Wielki program. 

o sod z. 8.30. 
Miejska Oaleila Sztuki: . 
Apollo: — Przedwiośnie. 
Pnci seansńw n ( idl t 
Bajka: — Wielkomiejska nr 
Caslno: — Asfalt. 
Czary : — Branka Syna Puszcz* 

jFocz « a n « A w o ijndz 4. 6, 8 I 
Corso: — Djabelskl wąwóz. 
Pierwszy seans 4-ta. nsta'nl 9& 
Capltol: — Ostatni romans. 
Grand-Klno: — Girlsy Paryifc 
Luna: — Zakazane godziny. 
Mimoza: — Życde I przyszłość 

Oświatowy: — Golgota uczclwel * 
biety. . 

Pocz teansówr o godz 4. U, ' 1 

Odeon: — Handlarze dusz. 
Muc/ *ean«">w o (jod/ 4. 1. 8 I 1 
Palące: — Kobieta na krzyżu. 
Raj: — Zatoka śmierci. 
Resursa: — Golgota miłości 
Splendid: — Statek komediant** 1' 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Księżniczka Cyrk**] 

ka. 
Wodewi l : — Handlarze dusz. 
P'>cz łeai^ów 4 .łli o.3U, 8.15, 1* 
Zachęta: — Pantera. , 

Początek seansów o godzinie • * 

Napad w 
Lwów. 15. 11. 

W gminie Jawo. 
strzyżewskiego 
Wczoraj 

rozruchy cl 
Na polach włość 
»a być przeprowz 

komasacja 1 
^a Inżynierów p 
Wcych pomiary i 
"zbrojeni w 
D siekiery 1 
soboty musiano 

Zaalarmowani 
Policja wyjechała 
ja w sile 50 ludz 
*>rem Łozińskim 
*n>e wynikły po 
* sąsiednie! gm 

Oka; 
SKŁAD 0\ 

°̂ sprzedania z po 
6» dogodnych 

Wólczań. 
^jr/TN^n TFMYi 

Jutro: Leopoldowi. 
Wschód słońca 6.52 
Zachód — 15.43. 
Długość dnia 11.19, 
Ubyło" dnia 8.04. 
Tydzień 46. 

25-tysiączny pld' 
ster na 

rozdrażnione ner* 
wy artystki. 

Dziwny rodzaj choroby $ 
się powodem skargi o ódszko* 
wanie przed sądem nowd1' 
skim. Artystka Myrtle J u n i ^ 
skarży dyrektora kabaretu "jj, 
glasa Koikharn o odszkodowa"" 
za zapadnięcie na 

chorobę „ j a z z b a n d o w ą " . 
Twierdzi ona, że codzienne " 
czenie w takt orkiestry jazz ie 
du rozdrażniło do tego stoP 0^ 
jej nerwy, że na dźwięk jaz2^* 
du całe jej ciało wykonuje m11* 
woli drżenia i wije się, do tak 
muzyki. 

Tych podświadomych drft 
wek tancerka w żaden spo 8 

nie może opanować. 
Lekarz sądowy stwierdzili , J 

tancerka zapadła na chorobę * 
Wita, która objawia się przy ""j 
zyce jazzbandowej. Sąd s k a v! 
dyrektora kabaretu na zap'8 . 
nie 25 000 dolarów odszkodo*' 
nia. ^ 

DOLAR w 
„ Banki dewizo? 
J f«zvm kupowj 
j z ^ v 12-ej efel 

3 ^ r vwatn le dc 

W płaceniu 8 

10 proc. męskość1. 

^ Esmond Ov 
ft^y poseł V 
Meksyku zost. 

afribasadorem 

Jean Hersholt w filmie i 
Waszyngtona Nr. 13" 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
D R N ulic* Zawadzkie! nr. 1 

Za Wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypołkowl 
redakofc odpowiada: Roman Farmaaati 

F*"8lja 
Hf/yczaj uczc2 
^ wielkiej y 

j - . , . wprow 

ł 


